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ZSRR ~ietnuie ~łanu · im1eriałist~czne USA
1 Rzeczowe wystąpienie· delegata radz'.;eck,ego - ArutunJana
1 

na posiedzeniu Komisi1 Gospodarczo - Społeczne; O N Z .... - w 
Zaostrzenie przeciwieństw 

obozie wasali marshallowskich 

w obronie niezależności -ciemiężonych ludów kolonialnych I tóww::r~::i1~!?~c~P!P~ieżąc~e~:~ ~:d~e~~;~liro0!:!~~itj.kor~~~ 
GENEWA (PAP) - Na posiedzeniu Rady Ekonomiczno - Spoleczn~j 

ONZ, debatującej nad sprawą okazania pomocy technicznej krajom sO
spodarczo zacofanym - wygłosił obszerne i zasadnicze przemówieme 
delegat Związku Radzieckiego - Amtunian. 

I Nie jest przypadkiem - o!iwiad.:zsł n~·ch slano11"i typowy przykład polity_ milionv dolarów. 

I ki kolonizatorskieJ·. W t:vm stanie rzeczy kredyty marshallow. ~kie _na rok b?~Że~o-
Arntunian - ie op1·acowany przez · k t t h 1 d 778 m1honow 

P-0 drugiej wojnie światowe.1 - wy 1949-50 zamykają się wo ą rzec m1 1ar ow 
Stany Zjednoczo~e „plan pomocy t ech_ stwierdził .Arutuniai. - Stany Zjedno_ dolarów amerykańskich. . • „ 

Zwią.zek Radziecki - oświadczył Arutunian - stoi na stanowisku, że 
należy okazać najctalej idącą poro oc krajom gospodarczo zacofanym -
i jakkolwiek sam doznał w toku lat drugiej wojny światowej ogromnych 
strat, t-O jednak olbrzymie sukcesy ZSRR w odbudowie i rozbudowie po_ 
wojennej pozwalają. mu na okazanie wydatnej pomocy krajom zacofa. 
nym i państwom, dźwigającym r.ię z gruzów po latach drugiej wojny 
świat-Owej. 

niemej dla kra:jów irospodarczo zaco- czone korzystają z osłabienia gospodJ.r Na powzięcie tej uchwały wpły~ęł? stanowisko. leadero"! partu 
Fanyc11" Qk.reślany jest przez li(;z1w czego 1 politycznego państw ko\omal-. demokratycznej, którzy zdecydowah się na redukc3ę kredytow mar 
organy pra~y światowPj, jako program nych, wykorzystują słabość Wiell.ii~j shallowskich. 

Bryt~ ~H. Francji, Belgii i Holantii1, "by Koła zbliżone do admihistracj i planu Marshalla są zdania, że 
kolonizacji kt6ry jl'~t zresztą. podob_ h I 

wedrzeć się w ich stan posiadania i rozmieszczenie dokonanej redukcji w całokształcie planu Mars a -
nie, jak w czasach minionych, osłama_ wyprzeć je z terytoriiiw kolonialny.:h la ędzie zadaniem Euronejskiej Rady Współpracy Ekonomicznej. 

uy kwiecistą. frazeologią. o „misji cy_ i zależnych. . . . . . I W zwi~zku z uchwałą ~edukujaca wysokość kredytów marshal
wilizacyjnej białego człowieka" i td. Arutnnlan st1nPrdz1ł1 ze amer~· k an_ I k' h • • • 'b W' lk :e: Brytanii 0 zwiększenie prze-

Ponieważ przeważną. cz~:!ć kraj6w 
gospodarczo zacofanych stanowią. te
rytoria. kolonialne i półkolonialne -
stwierdził Arutuuian - nie można roz_ 
pa trywac problemu likwidacji za.cofa_ 
nia gospodarczego tych krajów w oacr -
waniu od stoso Ą'anej wobec nich poli
tyki kolonizatorskiej Wielldej Bry~a: 
nii, l<'rancji, USA om.z innych państw, 
11osiadającveh kolonie. 

.Jeżdi takie kraje juk: Indie, Ch1-
ny, Indochiny, Indonezja i inne, kt..Sre 
dysponują. ogromnymi hogactwami na
turalnymi i w przeszłości osiągnęly 
wysoki szczebel rozwoju cywilizacji 
ma tcria lm·j, są. dziś w opla ka.nym po_ 

Rki phn okazania pomocy tcchnicz ows JC ocenia się pros ę ie I J . • 
Punkt czwarty orrdzia prezydenta ~ej'," k1'.a joru ~ospodarczo zacofa ny~ znaczonej dla niej „pomocy dolarowej" - Jako pozbawioną s~al!s 

Trumana. do Kongresu w sprawie po- u~zględu.ia wyłącznie imperialistyc~.1e na uw7 1!'!ednienie. f>:odkre~la się zarazem, że sam fakt wys~m1ęc1a 
mory tPrnnicznej dla kraj6w zarofa_ interrsy Stanów Zjcdnoczonvch rze_ przez Wielką Brytanię takiego postulatu wywołał ferment 1. zaos• 

czywista. zaś pcu- oc dla ty°Ch 'krajów trz:vł priPciwieństwa, nurtujcrce obóz państw marshallowsk1ch. 
należy ~organi:rować w zgodzie z zało_ Senat USA rcłzważał również poprawkę zgłoszoną przez kom. bud 
żeniami Organizacji Narodów ZJedn?_ lżetową, przewidującą, iż pótora miliarda kredytów marshallowskich 
czonych, a nie w interel'ie tego luh in_ muszą państwa zachodnio-europej skie zużyć na za~up. a1!1erykań
nc~o pań~.twa , znintercsowa.nego w kon sk.ich ?adwyżek produkcji r~lnej pod ,;ygorem obc1ę~1a im odpo• 

lożcniu ekonomicznym i należą do kra_ c s 
,iów go~podarczo zacofanych to . . za n g· za 
winę tego stanu tzeczy przypisać moż-
na wyłącznie polityce mocarstw kolo_ zdoby' te 
nialnych, k tóre i obecnie patrz!} na pro • tyuuo" anm ''"yzy~ku k<ilonrn1nego. w1edmch kwot z przyznane] „pomocy • 

Komitet .do prac 
nad historią Zw. Zaw. 

blem rozwoju t.ych krajów wyłąezme h • 1 k 
z punktu widzenia potrzeb „rynku przez c 1ns q 
światov.ego", nie zaś potrzeb włas_ Postępowa opinia amerykańska .demaskuje 

WARSZAW.A (PAP) - W ostatnich 
dniach odbyło się zebranie - wyłonio
nr-go z initjatywy CRZZ, w porozumie_ 
niu z Wydz. Historii KC PZPR - ko_ 
mitetu organizacyjnego do prac nad 
historią polskiego ruchu związkowego. 

nych. tych krajów. · • I d 
Plan pomocy technicznej dla kra- armię U owq 

jów go~podarczo zacofanych, opracowa NOWY JORK (PAP} - Według in. 
ny przez Stany Zjednoczone, przew1- formacji pochodzą.cych z kół kuomin_ 
duje jednostronny rozwój gospodarczy 

taktykę oszczerstw rządu USA 
krajów kolonialnych które mRją. nadal tangowskich w Kantonie, wojska demo 
ograniczać się do produkcji rol.uej i wy kratyczne operujące w prowincji Hu_ 
dohywania okrrślonych surowców. na.n, obsadziły wczoraj główne miasto 

„Sztuczne krvzrsv„ i „I alszywe alarmy" prez. Trumana 
Na posiedzeniu wybrano stały komi_ 

tet w następującym skadzie: przew. 
komitetu - tow. prof. Moszczeńska -
przf\dstawicielka Polskipgo Towarzy
stwa HiRtor.>cznego, sekretarz tow. 
Kuszyk - kierownik studium histo_ 
''.rcznego CRZZ, członkowie - tow, 
Kamińska przedstawicielka KC 
l'Zl'R, tow. Stebelski - prezes Związ_ 
ku A.rchiwi•tów i Bibliotekarzy oraz 
red. tow. werfel - .dyr. Spófdz. Wyd. 
„Książka i Wiedza''. 

Przemysł Pap:erniczy 
wykonał plan półroczny 

w 111,5 proc. 
ŁóDt (PAP) - Zakłady podległe 

centralnemu Związkowi Przemysłu Pa
pierniczego wykonały plan produkcji 
za l_sze półrocze br. wg wartości w 
111,5 proc. Plan roczny został wyko
nany do dnia. 30 czerwca. br. w 52,4 
proc. Najwy~- · wskaźnik wykonania 
planu osiągnięt-0 w dziale produkcji 
papieru (110,3 proc.). Wartość produk
cji przemysłu papierniczego wzrosła w 
porównaniu z pierwszym półroC?"m ub. 
roku o 30,7 proc. 

Wycieczka 
chłopów bułgars~ich 
przybyła do Polski 

Plan ten. z~ą~a wi11c do zachowania tej prowincji Czang_Sza 1 podjęły dal 
stanu zaleznosc1 ekonomicznej i poh. I ' ' . 
tycznej krajów kolonialnych od mo_ szy policig uciekających w kierunku 
carstw zachodnich. południowym wojsk Kuomintagu. 

Hołd dla bohatera Polski Ludowei 

gen. lf.arola Swzerczewskiego 
dla zasłużonego przodownika pracy --- Wincentego Pstrowskiego 

Uchwała Rady ·Państwa 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 27 

bm. odbyło się pod przewodnic
twem Prezydenta RP. 80 z kolei 
posiedzenie RADY P AlQ°STWA. W 
obradach uczestniczył prezes Ra
dy Ministrów tow. Józef Cyran
kiewicz. 

Rada Państwa powzięła między 
innymi następujące uchwały: 
I W związku z pięcioleciem 

PKWN - dla uczczenia 
szcze~ólnych zasług, odznaczono 
pośmiertnie orderem „Budowni
czych Polski Ludowej" gen. KA
ROLA SWIERCZEWSKIEGO -
WALTERA, który rozsławił imię 
Polski wśród wolnych narodów, 
dla złożenia hołdu niezwyklemu 
Jego męstwu, dla podkreślenia wy 
jątlrnwych Jego zasług w walce z 
najeźdźcą. w wojnie przeciw fa
szyzm<'wi, w pracach nad odbu
dową Polski Ludowej a w szcze
gólności w dziele tworzenia odro
dzonego Wojska Polskiego, Rada 

Państwa postanowiła zlecić wy
konanie posągu bohatera Polski 
Ludowej gen. Karola Swierczew
skiego-Waltera, w celu umieszcze 
nia w gmachu Rady Państwa. 
J J W związku z pięcioleciem 

PKWN dla złożenia należne 
go hołdu klasie robotniczej - czo 
łowej sile narodu, dla uczczenia 
pracy, będącej w Polsce Ludowej 
sprawą godności i honoru, dla 
prodkreślenia wagi współzawod
nictwa pracy - dźwigni odbudo 
wy kraju i dokonującej się prze
budowy społecznej - Rada Pań
stwił postana"1ia: 

zlecić wykonanie popiersia-po
sągu inicjatora współzawodnic
twa pracy w Polsce, zasłużonego 
przodownika pracy WINCENTE~ 
GO PSTROWSKIEGO, odznaczo
nego pośmiertnie orderem „Bu
downiczych Polski Ludowej" w 
celu umieszczenia w gmachu Ra
dy Państwa. 

NOWY JORK (PAP) - Kom"lntatorzy amerykańscy różnych przeko_ 
nań polil;ycznych wyrażają zgodme pogląd, iż rząd USA podejmie próbę 
wywołania sztucznego na.pięcia w stosunkach międzynarodowych, a na. 
wet sztucznych kryzysów między.riarodowych, aby przeforsować w Kon
gresie zatwierdzenie zgłoszonego przez Trumana programu dozbrojenia 
uczestników paktu atlantyckiego i „zaprzyjaźnionych narodów". 

Zdaniem tych komentatorów, ·zastosowani11 tego rodzaju taktyk1 jest 
tym bardziej prawdopodobne, że - jak wynika z pierwszych wypowie_ 
dzi czonków Kongresu - nawet tacy zdeklarowani zwolennicy polity!tl 
,,zimnej wojny", jak Vandenberg, zajęli chwiejne i zasad11iczo nieprzy. 
chylne stanowisko wobec daleko idących propozycji Trumana, 

Komentator „American Broadcasting 
Co'', Agroński, nawiązując do pro;iek
tu Trumana, podaje, iż ·wielu członków 
Kon~resn przytacza niedawne oświaL 
czenie Dullrsa w Senacie, iż delegacja 
amerykańska na. paryską. sesję Ra:ly 

Ministrów Spraw Zagranicznych ro z pa 
trywala problr,m „sztucznego podsyca
na niepokoju" w narodzie amerykań_ 
skim, aby ut rzym.d napięte stosunki 
między wschodem i zachodem. J a l' 
stwierdza Agroński, niek tórzy członko_ 

W1cemem'.er tow. W:inc i przewodniczący CRZZ tow. Zawadzki 

gratulujq hutnikom 
przedterminowego wykonan~a Planu 3-letniego 

KATOWICE (PAP). - Na ręce wo Plan 3-letni, składa hutnikom 
generalnego dyrektora CZPH inż. podziękowanie i życzenia dalszych 
Borejdy wpłynęła depesza od wi- zwycięstw w budowie fundamen 
ccpremiera Hilarego Minca. Wi- tów socjalizmu w Polsce. 
cepremier, podkreślając fakt, że Depeszę o podobnej treści prze 
przemysł hutniczy jako pierwszy słał również przewodniczący 
z wielkich gałęzi gospodarki na CRZZ gen. Zawadzki, śląc gorące 
rodowej wykonał przedtermino- pozdrowienia hutnikom. -----
Zajścia w senacie włoskim 

podczas dyskusji o strajku robotników rolnych 
RZYM (PAP). - N a środowym 

posiedzen iu doszło do n iezwykle 

WARSZAWA (PAP) - We wczes_ 
nych godzinach rannych dnia 28 lipca 
pr:zybyla. z Sofii do Warszawy 4fl_oso
bowa wycieczka chłopów bułgarskich, 

w skład której wchodzą. przedstawi_ 
ciele Partii Komunistycznej, Ludowej 
oraz bezparl;yJni. Na czele wycieczki 
stoi członek Komitetu Centralnego Ko_ 
munistycznej Partii Bułgarii, Lato We
kilski. 

Pouezas clwu'ygodniowego pobyt u w 
Polsce chłopi. hułgn r~<".\" zwirrlz~ ośro:L 
ki rol ni'. a nast~pnie w pirrwsz_\·ch 
' n ...... h ~ierpnin w~·jnrlą na pohyt wy_ 
on~nnk rrn·y do f'!pu l.v. 

Brutalny atak policji włoskiej 
na strajkujących : robotników budowlanych 

gwałtownej wymiany zdań i na
stępnie do starcia podczas dysku
sji na temat niedawnego stra jku 
robotników rolnych. 

Sen a torowie lewicowi oskarża
li ministra spraw wewnętrznych 
Scelbę o terrorystyczne met ody 
wobec strajkujących. Wówczas 
prawica zaatakowała swych prze 
ciwników. 

Wycieczka przybyła na zaproszenie 
Zwią~ku Samopomocy Chłopskiej. 

R ZYM (PAP). Przeszło pół j wszystkich robotników budow1a- 1 B r utalne postępowanie p olic;i i 

,mili~na. r obotników budowl~nych n~ch, odbył si ę w środę olbrzymi wywołało olbrzymie oburz~nie 
straJ k UJe od przeszło tygodnia n a w iec. Po wiecu, gdy robotnicy wśród robotników R zymu. W e 

ter enie całych Włoch. Przedsta- spokojnie rozchodzili się do d~- 1 wszystkich fabrykach· miasta Z\'l' O 

w i ciele przemysłowców zgodzili mów, p olicja zaatakowała grupy lane zostały nadzwycza j:ie p 0sie

się już n a odnowienie umów zbio robotników. J est kilku rannych, dzenia w celu omówien ia środo-

P odczas st a rcia r zu cano krzesła 
mi, teczk am i i kałamarzami. ~rze 
wodniczący zawiesił posiedzenie. 
Niektórym senatorom musiano u
dzielić p ierwszej p om ocy, nakła
dając im opatrunki. 

Ponad ?O fils. c-::..ł. rmków ! 

obotn cy· łódzcy 

wstępu : ą masowo do TPPR rowych, odrzucają jednak nadal w tym jeden ciężko. wych wypadków. 
Młcdzieżowe sztafety pokoiu 

ma~zerują przez Paryż 
w s zystkie żądania robotników, 

dotyczące podwyżki płac. 

W R zymie, g dzie strajk ogarnął 

W lókn 'an:e łódzcy. świadomi 
•v e] ki c ·~o znaczenia pr.zyj aźni pol 
:;ko-radz'.f'~k\ej g~emialni e zgła
,··. aj1 swój a l; ces do TP PR. Ostat 
ni< .d o Towar zystwa wstąpiły ca Wschncn e rejcny ZSRR - · 
·~ Iahgi i3 wielkich fabryk włó- p<Jtężną bazą 
,("·n !"l 'czych . k • 

T owarzyst wo Przyjaźni Polsko- pszeniczną ralU 
',„·hndci,'i w Łod?i li c·r,y ponad !lfORKWA (PAP) - ,,Prawda" w 
f' ){.111{) czkn~!ców. Na szybk i wzrost art ~·lrnl e ~~tr;poYm pi ~ze o akcji żniw-

nej kt•ll':i pr7'.<'suwa s ię eornz har<l;.1oj 
"H'l'(Ó'v Towarzystwa wpływają na ' ," di ilrl . N"n (Tn\ln, n11. 8."h<>rii i w 

1.::.-le '.vs;:yst ki m liczn e zgłosze- i;innłt . w~ehodni<-li terenach k rnj11 żni_ 
1 r obot11 "ków łódzki eh. wa· ~ą w <'ald pełni . 
Najlepsze W>'nik i w pracy orga „ P1:1w da·' zwraca uwagę, że żniwa. 
':!ryjn ~ .i maj ą kola TPPR przy w ,nclwdni<'h rrjonaP,h kra,ju mają chi_ 

··· ~frali Tekstylnej, PZPB Nr 1 i że znnc:-:l'nie dla. go~podarki narorło_ 
-„ządzie Kieruchomośd Miejs- n-t>,i. Wschód jest potężnt bazą. psze-

;: ;ch. . oczną Związku Radzieckie.eo. 

Za popieranie akcji na rzecz poko.iu 
Poseł Hutchinson usunięty z Partii Pracy 

P ARYż (PAP) Sztafety pokojo"·c 
młoJzieży francuskiej, szkockie.i i ho_ 
lender~kil'j, uda;iące si ę na światowy 
festival młodzieży demokrntyczncj w 

LONDYN (PAP). - Jak już do 
nosiliśmy, poseł Hutchinson zo
stał usuni ęty z Partii P racy. 

Odpowiednie oświadczenie egze 
kuty wy p artii opublikow ano w 
środę w ieczorem po t ygodniowych 
ba d an ::ich działalności p oli tyczn ej 
Hutch in son a przez specjalny p od 
k-0m itet partyjny. · 

Powodem usunięcia Hutchinso 
na by~a, podobnie jak w \Vypadku 
niedawno wydalony ch z partii 

posłów Zilliacusa i Solley'a opozy Budapeszcie, opuściły w środę Paryż, 
· ki crnjąc się przez departament. Seine 

CJa przeciwko polityce Bevina, l't. Mn roP. 

planowi Marshalla i paktowi a- Polir,in uR ilowała przr~zkoc1zi~ prze_ 
tlantyckiemu, j ak również 'udział ma~zprown 11 iu sztafet pizcy, Fon1aiu~_ 
w akcji strajkowej. Hutcb-inson o hlau ze wzglrrln na to, ż~ znajdnjP s1c;
wi zarzucano w szczególności po- tani ,,~ztnh za<'hod ni" generała Mon':_ 
pieranie akcji na rzecz pokoju or ł!'omer.r ' <'go. Mimo to Ul· zc~tni~y szta_ 
ganizowan ej przez Wallace'a. fet przPnli ~rzez r:ontai'.1t·J;>lau, ":7:no-

W bad aniu H u tchinsdn a b r I s;·ąi: o1'rz~· ki: „Niech z.~.le r .okoJl" · 
. . . . . a ~ .,Precz z pa ktcm a tla111.,-ck1m l" . 

osob1sc1e udział p rcrmer Attl ee 11 1\a t rasil' pochodu orlh.>ly się licz'lc 
wiceprem ier M orrison. manifestac·je. w obronie pokoju. 

wie Kongresu zapytują., czy nie ukar
t.owano obecnie nowych plauów wywo_ 
łania „sztucznego alarmu", aby prze. 
konae Kongres o konieczności przyję· 
cia. rządowego projektu zbrojeń. 

Narodowa Rada Pracowników Na11. 
ki, Sztuki i Wolnych Zawodów, skupia
j ą.ca wielu wy~itnych przedst awicieli 
amerykańskiego · świata intelektualnę. 
go, w oświadczeniu dla prasy podkreś· 
liła niedwuznac rrie, iż rząd Trumana 
spróbuje wywołać sztuczny kryzys, a_ 
by uzyskać w Kongresie kredyty na 
realizację programu zbrojeń. Cała po
lityka zagraniczna rządu amerykań. 

skiego - stwieruza oświadczenie ·
opiera się na „fałszywym alanme 
i sztucznych kryzysach' ·. 

„Da.i1y Worker" w artykule redak· 
cy,jnym. oświadcza, że Truman, „akc~p
tując oficjalny pogląd, że dla. kól wiel 
kokapitalistycznych uie ma nic bar
dziej „potwornego' ' , jak okres pokoju, 
rozpala obecnie.psychozę WOJenną., prze 
ciwko k t6rej wypowiedzieli się niedaw 
no na konferencji paryskiej ministro
wie spraw zagranicznych Wielki.'!j 
Czwórki. 

Truman stosuje tcchnil\ę „sztuczne' 
go wywolywania niepokoju" w kraju, 
tj . taktykę, .r:1.emaskowaną. jako część 
kampanii rządowej w dziedzinie rza.n
tażowania. opinii publicznej. 
Stwierdzając, iż 'f ruman opiern swój 

apel o przyjęcie programu zbro,jeń na 
oszczerczym twierdzeniu, jakoby polL 
tyka radziecka była „agrcs~-wna' ' , 
dziennik pisze: „Ponieważ nigdzie na 
świecie nie ma najDlDiejszych oznak 
jakiejkolwiek agresji radzieckiej, Tru
man wynalazł teorię o „agresji we. 
wnętrznej " , przez którą. rozUDlie po 
prostu walkę klasy robotniczej o so
cjalizm". 

Zdaniem pisma, trumnnowski pro_ 
gram zbrojeń „jest zbrodniczym pla
nem, kt6r,y ma zapobiec dalszemu u_ 
gruntowaniu sul\ccsów sił pokojowych 
na świecie, podważyć Organi~ację Na
rndów Zjednoczonych i uchronić Am"
rykę przed szybko pogłc;>biającym się 

kryzysem gospodarczym''. . 

W przeddzień Swięta 
Kolejarza Radzieckiego 

MOSKWA. Dnia 31 bm. przypa
da tradycyjne doroczne Swięto Ko
lejarza Radzieckiego. W zw:ązku z 
tym przeszło 200 tysięcy agitatorów 
przeprowadza wśród ludności maso 
wą kampan:ę, popularyzującą zna
czenie i ·aktualne zagadnienie kolei 
w Związku Radz:eckim. 

W najb1iższych dniach we wszyst
kich przedsięb:orstwach i instytu
cjach związanych z transportem kd
lejowym odbędą się uroczyste zebra 
nia. Centralnym punktem obchodu 
święta stan:e się wszechzwiązkowa 
uroczysta akademia, która odbędzie 
się dn:a 31 b m. w największej w 
Moskwie sali Zie1onego Teatru, w 
Parku Kultury im. Gorkiego. · 

K olejarze ·radzieccy witają swoje 
tradcyjne święto nowymi r rkordo
wymi os iągnięciami, jeszc'zP ner
szym rozwinięciem współzaw:irl nic~ 

twa socjalistycznego o wysoką WY• 
dajność pracy kolei r adzieckicl" 
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n~aga · skup6enia wszystkich sił I Cl!d€l1f " 

I 
1 

tniw'J w pe.'ni. 111imn ni<> ta!o.'ci po I rcm•e l(C rrR. Ch1opi tn(l/() i .frednin 
gód, c!·lo:1i i pract:wr.icy f'GR pr·rprn 10/ni wlqcz,·li się czynnie do trj po/i. 
1rnd::zh sprzęt zbóż spratrnie, r.fo rlo- tylri, ca inalazlo u;yra: we wzru.kie ob· 
pus~c=nj'[c, hy z!11rno zrosło na pnlcn· nuru z1Mier~·ów &hó.i o 158.000 htt, a sa· 
sie lub w kopach. mej pszenicy o pr:es:ło 80.000 Tui i u: 

W r~k·1 obrcnym na naszych polnch zu:ięknonych plonach · ich pM. 
praettjP .f'I 0fl0 żniu·inrek i snopowiqza· Wzro~t plonów mało i Aredniurolnych 
lek. S ··flrl:iPlnie Gminne rozprou-od:!i chłopów oznac.;a :ivyc~stwo i dnls:e 
ły 3.9CO ton s:nuru do snopowiq:nłek u·:mocnienie sojus:u robotnic:CM:hlop· 
i 110.1100 m. płótna rlo ochron)' :iar- skiego. 
na prred wrprlisrenit>m. Tnm. rchie F. St. 

ykon:in.lo na kilka dni pr:ied te1·· 
mintm gigantycznej in~stycji, 

j2ką była b:1dowa tr:isy W-Z, moll_ 
taż w rekordowym tempie najwyż3ze_ 
g·o na. świecie masztu antenowego ra
diostacji w Raszynie, to wielkie osią,g. 
_ nięcia na3zego budownicwta i trlumf 
polskiej tccho.iki. Obok wspanialyc:1 
rezultatów 1111 wielu odcinkach nasze_ 
go budownictwa w tegorocznym planie 

de.•::cTe i ·wiat,-,.· pnl.ła.:fły zbo::n i nie 
mo~na ·1·~· ć m'l.<:)'71. prac11jq initdrirze 
, i·osr-i. a r.c.:.:vet .<i„rpami. 

Nri 1•nl~rl1 lnczv •ii: wolim o rlon. 
Burzliwy przebieg obrad 

Ani jcrlno zinmo ni" może :;ro.m~ć. ani 
jedno nie f'l)•vi'lno .ąię wvl:rusz,·ć. ]est 
o co 1rnl:z~·ć, chłopi w:•pracou'<lli rlobre 
rlonv. 

Klosy, jnk baty - dusza się rrzcluje, 
patrząc na taliie zboża - potciadają pra 
tujący i kriżrly, kto powraca ze wsi. 

Lecz zl>iory roku obecnego majq jesz 
cze jedną waźnq cechę: sq one zrihoń

cztmicm roku gospodarczego w rolnic· 
twie, ro:poc:ęte~o pod znnkiem znos
trz:onej W(llki klasou:ej na wsi. Polity· 
ka ta był„ re7lizownna w cz:a.~ie orld i 
siewów nbie..,lej jesieni i 1dosnq roku 
bieżqce;:o: chłopi molo i średniornlni, 

poparci przez robotnihów i nr~ez Pań· 

stu o l,11d nwt>, rrzelamali wplyr.vy l1n3a· 
czy wiejskich w S1mtopomocy i Spół

dzielniach, rdobyli kredyty i natmzy. 
Plonv ol11•cn.ego roku - to plony tej 
walki. Łau:ą szli cl1lopi przęciw bo
gaczom i lot«q u:yrosly plony na ich po
lach. 

W wnlce klasowej biedny i średni 

chłop ditvi!!a $ię !polecznie, :boże na 
jego polu diuignęlo się również; w wie 
lu miejrcaĆh przera..~ta zboże pól boga· 
czy, a jednocześnie wrróżnia $ię czy. 
stościq od chwMtów, które w tym roku 
na polach wielu bogaczy rozpltmiły się 
obficie. 

Jakże odmienny t,Vidok przed!tawiajq 
pola dziś, niż przed wojną lub du:oma 
nawet laty. Dawniej, między łanami do 
rodnych zbóż bogaczy, cisnęły się palet 
ka biedaków i §redniaków o drobnych 
kloskc.ch; dzi§ ich zagony saczynajq gó 
rou:ać, obiecując bogaty plon. 

Takie zbiory z pól małorolnych i śre 
dniorolnych chlopóto omaczajq, że w 
roku bieżącym dostarczą oni więcej zbo 
ża na wyżywienie mi.a!t, ie będą mieli 
r~ięcej u>lasnej paszy na wychów inwe~ 
tarza. Oznaczają one, że rola gospo
darcża mało i średniorolnych chłopów 
wzrasta, a maleje rola kapitalistycznych 
elrmentów na wsi, 

W prau:dzie nie ma jeszcze próbnych 
omłotów :abó.i chlebnxch, lecz omłoty 
rzepaków o~mych wykazały plon około 
10,6 cetn. c ha to znaczy o 3 cetnary 
u:ięcej, niż w roku ubiegłym. W,-nik 
ten wskazuje, .ie ocena własnych sbio
rów prze: małorolnych nie jest prr.esa· 
dz ona. 

W zrastająca urodzajność pól mało i 
§redriorolnych, to wynik ich pracy i 
rvalki, jnkq prowadzq przeciw bogaczom, 
to potaierdzenie słuszności polityki, wy 
tkniętej• pr.;e: ::eszloroc:ne Plenum Lip 

Proce Iii 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 27 

bm. tirzed Są.dem Apelacyjnym w War 
szawie rozpoczął aię proces przeciwko 
filmowcowi - Franciszkowi Peter
eile, oskarżonemu o działanie na. azko 
dę Narodu Polskiego przez współpraeę 
z okupantem hitlerowskim zwłaszcza. 
przez prrdukcję propagandowych kr6t 
kometrażówek filmowych. 

Rozprawia przewodniczył sędzia T. 
Pawłowski, oskarża prokurator Wit. 
kowski, broni z urzędu adwokat Kra. 
sncdębski. 

parlamentu francuskiego 
PARYŻ (PAP). - Zanim francu

sk'e Zgromadzenie Narodo"!\-e ratyfiko 
wało pakt atlant;r-rki toczyla się bar. 
dzo burzliwa. dyskusja, w toku które.i 
deputowani lewiccwi potęp uli w o. 
strych słowach pakt atlantyrki, jnko 
narzucony narodowi francu~kieniu 
przez imperialistów ameryknti,kich i 
~przeczny z jego interesami. 

Jacques Duclos, przewodniczą.<'y g.ru 
py komunistycznej stwierdził, że pakt 
atlantycki jest produktem z:ilnmujące 
go się kapitnlizmu, służą.c przygotnwa 
niu agresji, za. pomocą które.i kapita
lizm USA chciałby uratowae s'ę od 
kryzysu goEpodarczcgo. Pakt atJautye 
ki porównać można z o'law'on,:m 
„paktem antykcminternowskim" Hi'tle 
ra. Szczerzy demokraci - podkr!!ślił 
Duclos - nie mOgl} jednak uznać po. 
J i tyki an tyradzieck: ej. 

W dalszym ciągu posiedzenia za. 
brał m. in. głos jeden z deputowanych 
z fra.ncmkiej Afryki Za.rhodniej, o
świadczając, że rzą.d francuski nie mo 
że liczye na. p~par.:ie francuskich ob. 
szarów zamorskich, gdyby zechdal 
wykonywae agresywny , pakt atlantyc. 
k . • 

l. 

Z bw prawicy rozległy siQ protc~t~-, 
któ:e przek>itałcily się w pmwdz wy 
tumult 

Po {nnowieniu obrad· zabrał i;lo~ 
u. ministrr Pierre Cot. Stanowi ko 
Z1Y. Rnl!zir.ckieg'J _ podkre51 ł m. 1n 
Cot - nie u'prawiedlhda w :hden 
spo•ób 7awarcia paktu ntlantyckiE'go. 
Miedzy Fre.ncją a. iwiążk.em Raclziec 
kim nie ma żadnych sprzeczności in. 
tcrc•6w. 
Według -oshtecznych ohliczeń v1. ra 

tyfikRcją. paktu atlantyckieg.:i wypn. 
wiedz"ulo się 3!ł.5 dcpntownnycb, a 
przedv;ko ratyfikacji - 180. Prze. 
ciw kn raty fikncji g!oso\'rnlo 16.S iil•pu 
towanyrh konrnni~tycznych, 8 rcpubłi 
kanó'v postępowych, 6 deputowanych 
dem~krntyczne~o zrzeszen n nfr,rknll. 
skiego, 4 deputowanych algien~iej 
partii zwycięstwa swobód demokraty. 
cznych, 2 deputLwanvch MRP i l nie 
zależny, 15 deputowanych wstrzymnlo 
się od głosowania, 13 n.eLależnych z 
terytorium Francji zamorskiej 1 czło. 

nek FIO i J członek prawicowej par. 
tii chlop$kiej; 7 deputowanych n.e 
brało udziah1 w głosowaniu, e. 10 bylo 
nieobecnych. 

Wuj Sam i jego piesek 

Q ca kolaboracjoniS y 
którego filmy były azczególnie niebez 
l? · ecznym instrumentem propagando. 
wym w ręka.eh okupanta., fałszowały 
bowiem rzeczywisto66 atwarzajłc po. 
zory normalności życia. w „GG" i rolę 

16-go lipca upłynęło 130 lat od 
czasu, gdy rosyjska ekspe,dycja 
antarktyczna, znana z odkrycia 
kontynentu antarktycznego, wy
ruszyla na morze . z portu w 
Kronsztadzie. Kierownicy tego 
przedsięwzięcia, kapitan Bel
linghausen ~ porucznik Michał 
Łazarew, mogą być śm:ało na
zwani Kolumbami szóstej części 
świata. 

okupanta ;ja.ko „dobrego go~podarza.11• 
Społeczeństwo pol~kie z miejsce. zaję
ło zdecydowane stanowisko, potępia.
jłc i bojkotujt}c filmy produkowane 
przez Niemeów. 

Oceanu Atlantyckiego. Odkryli 
oni wyspę Annenkow 1 stąd u
dal~ się na archipelag południo
WYCh wysp Sandwich, gdzie od
kryli. wyspę Wysoką i wyspę Sa
dowskiego. 

16-go stycznia 1820 r. podróżni
cy przybyl~ na 69121" południo
wej szerokości geograficznej, w 
okolicę wysp księżnic~i Mar
ty, w pobliżu kontynentu antar
ktycznego. Na lądach tych nie 
postała jeszcze stopa ludzka i n!e 
było ich na żadnej mapie . Tutaj 
osiągnęła ekspedycja rosyjska 

inwestycyjnym istnieje &zere~ opóź· 
ni eń, mimo, że w cyfrach absolutny ;Il 
wybudowali~my w roku bieżącym zna_ 
cznia więcej, niż w tym aa.mym okre_ 
sie roku l!J-18. 

Ogłoszony przed kilku dniami ko· 
munikat raństwowej Komi~ji Plnno _ 
l"•anin Gospodarczego o wynik:ich pi er_ 
wszego półrocza podaje jako przyczy _ 
n~ tego ~tnnu rzcc1.y zbyt późno przy· 
gotowanie dokumentacji technicznej i 
prawnej oraz niedostateczny wysiłek 
o;:ganizacyjny niektórych bwestorów 
i wykonawców. 

Dokumcutarja praTI·aa, czyli zapcw_ 
nienie eobic przez inweRtora l'rawa do 
terenu pod budowę ora.,; clokumcnta~ja 
techniczna, tj. sporządzenie projcktó;v, 
rysunków wykonawczych i kosztoryHu, 
~1~ dotychczas pri:yPłowiową piętą 
Achlllcsa nas11cgo budownictwa. 

Rrnki i zaniedbania 1V dzicd;dnic do_ 
kumc•ntacji technic2.11ej są. wynikiem 
dysproporcji, jaka. powstała. między 

rozmachem uspołecznionego budown1c_ 
twa, a. chaluj;>niczymi motodami pro· 
jeldow?ula w prywatnych pracowntacb 
architektonicznych i projektowych, 
których styl pracy uniemożliwia typ1_ 
zację i s.tandaryzację bud~wnictwa. 

Stale opóźnia:Jie dokument!fcji, m_ 
~ki poziom phnowania niektórych in_ 
we~torów, którzy ograniczali się do 
złożenia zapotrzebowania na kredyty 
i1rwestyeyjne bez szczegółowego opr:i· 
cowania sposobu ich wykorzystania o_ 
raz riężki, biurokratyczny system uru_ 
chnmiania kredytów spowodował, że 

natężenie robót inwestycyjnych me 
przebiega. u nas normalńie, osią.gając 
punkt kulminacyjny nie w drugim 
kwartale każdego roku, lecz w trzecim, 
a. nawet w czwartym kwartale. 

Siłą rzeczy roboty przeciągały się 
zawsze na następny rok kalrnda.rzowy. 
Państwo odnosiło się dotychczą.s do 
tych objawów liberalnie, udzielając 
tzw terminów ulgowych oraz zezwala_ 
jąc w poszczególnych wypadkach na. 
rozpoczyna.nie robót inwestycyjnyM 
bez pełnej dokumentacj technicznej. 
Jednakże stanu tego, koliduj11cego z 

założeniami i podstawami go~poda.rki 
planowej nie można. było tolerować 

przez czas dłuiszy, . 1zczególnie, że w 
roku bieżącym kończymy plan trzylet-. 
ni i przystępujemy z początkiem roku 
przyszłego do realizacji planu sześcio_ 
letniego. 

Aby rnz ne. za.wsze uzdrowi6 wyko_ 
nywa.nie planów inwestycyjnych, zde_ 
cydowa.no, że zaplanowane na rok 
bieżący inweętycje, które do dnia I-go 
sierpnia nie będę. mia.fy gotowej doku_ 
mentacji technicznej, zostanł 1kreślo_ 
ne z tegorocznego planu i ustanowiono 
dzieft 31 grudni& jako ostateczny ter_ 
min zakończenia robót, przewidzia
nych planem na rok 1949. 

'frzeba doda!S, że w ostatnich mie_ 
siącach na. odcinku dokumentacji zano_ 
towano wyrdne po_stępy dzięki stwo_ 
rzoniu Paftstwowego Centralnego Biu· 
r& Projektów Architektonicznych i Bu_ 
dowlanych. Od sierpnia. biura. zajm'ł się 
całkowicie sporzq.dzaniem dokumenta_ 
cji technicznej na rok 1950. 

Rok bieżący jest zatem przołomo_ 

wym w dzedzinie inwestycji, poniewał 
zrywa. • dotychcza.sowymi meto<la.mi i 
nawykami, wprowadza.jąc surową dy
sc;rplinQ wykonawstwa planow inwe_ 
siyc:yjnych, 

Do końca roku me.my jeszcze 5 mie_ 
@ięcy. Mimo, że tegoroczny plan prze_ 
widuje ne. inwestycje olbrzymią. sumę 
337 milia.rdOw i:ł.otych, tj. o 40 proc. 
wi~ej n.U w roku ubiegłym - to 
wszystkie roboty, posiadaję.ce gotowił 

wsch radości, jaką rozjaśniły się 
wszystkie twarze, gdy zabrzrntał 
okrzyk: „ląd", opowiada kier'.lw
nik ekspedycji. „Łatwo zrozumieć 
ten entuzjazm po długiej, m1Jno
tonnej podróży, pośród nieustan
nych śmiertelnych n:'.ebezpie
czeństw, pośród kry lodow1j, śl'lie 
życy, mgły i deszczu„. „Gdy ,.Mir 
nyj" dopędził nas, wywiesiliśm;v 
flagę. Łazarew zasyga'lh7.C!Wal 
nam gratulacje z powodu odkry
cia wyspy i gdy stanął na dz.:o
bie „Wostoku", załogi •)b\• stat
ków zebrały się na poklada<!h, 

Petersile w 1940 r. zgłosił się do 
propagandy niemieck!ej. Wkrótce 
wziął udział w kierowaniu i prowadze 
niu instytucji propagandowej pod 
nazwl} „Film und Propagandamittel 
Vertriebsgesellschaft" (Tow. Filmowo 
Propagandowe"), powołanej przez wła 
dze niemieckie, jako jeden z czynni. 
ków planowej ek&terminacji Narodu 
Polskiego, li~dącej jednocześnie bod 
kiem zmierzają.cym do osłabienia. po. 
stawy moralnej i ducha oporo wobec 
okupanta. 

Już z początkiem XVI-go wie
ku, wkrótce po odkryciu Ame
ryki, poczęli geografowie snuć 
przyPuszczen!a, że w okolicy b:e 
guna południowego znajduje się 
jakiś .kontynent. Oczywiście, ża
den z ówczesnych żeglarzy mor
skich lądu tego nie widział i, na 
wet znaczn!e później, bo w poło
W:.e XVIII-go wieku, kapitan an 
gielski James Cook gorliwie i da 
re.rrtnie kraju tego po!zukiwał. 
Dopiero rosyjscy żeglarze odkry
li Antarktydę ! umieścll! ją na 
mapie. 
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W okresie swej parcy w tzw. FIP, 
na. czele którego stał twórca osławio. 
negO" filmu polakożerczego „Heim
kehr" - Niemiec Bauweis, Petersile 
wyprodukował kilka. krótkometrażó
wek, m, in. „Lepsze jutro", ; 1 :Zniwa."; 
;~Tyfus i ~ydzi"; ·Imieniny pradziad 
ka" i td. przy czym do filmów tych 
angażował aktorów polskich tłumacząc 
im że będą. 'występowali w tzw. „re. 
kia.mówkach"· 

Po odczytaniu aktu oska.rżenia Sąd 
przystą.pił do przesłuchani& oskarżone. 
go, 

Petarsile nie przyznaje się do winy. 
Nie neguje jed.na.k :taktu praą w 
FIP.ie. Usiłuje Sądowi zasugerowe.e, 
iż pra,cę przyją.ł w oba.Wie przed re
presjami ze strony okupanta. Stara 
się pomniejszy6 !!Wł rolę w instytucji 
twierdząc, że nie był kierownikiem 
produkcji, jodynie ziaA kierownikiem 
zdjf6, Twi~dz~, !t nie bral udzi~ 
w realiza.cJ1 :f1lm6w „Tyfua - i tydm" 
i ,,Lepsze jutro", 

Z kolei Sąd prz;rsttpił do przesłu<:h& 
:is. 6wiadków. 

świa.dek J. Toeplitz dyrektor Fil
mu Polski&go atwierdza, ie will.domo 
mu było o 11ra.cy oaka.rżonego w FIP1 

W roku 1819 rosyjskie Mini
sterstwo Marynarki zorganizo
wało ekspedycję na biegun Po
łudniowy, na dwóch statkach ża 
glowych: „Wostok" (statek dłu
goś~ 40 m, dowodzony przez ka
pitana Bellinghausen, późn!ej
szego admirała), oraz „Mlrnyj" 
dowodzony przez porucznika, 
późniejszego admirała, Lazare
wa. Na staitku „W~tok" towa
rzyszył Bellinghausenowi profe
sor astronomii, Iwan S!monow, 
późniejszy rektor uniwersytetu 
w Kazaniu. Simonow dokonał 
podcza1 wyprawy antarktycznej 
obserwacji astronomicznych. Był 
on poza tym wszechstronnym · 
przyrodnikiem i pozostawił cen
ne notatki z podróży. 

1'l-go lipca wypłynęły oba stat 
ki z Kronsztadu 1 przybyły pod 
koniec roku do wyspy Południo
we1 Georgii, poło~nej na nal
dalszym, Południowym krańcu 

I Odkrywcy i· 
o o 

i Antarktydy i 
o o 
000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 

najbardziej na J>Ołudnie wysu
nięty punkt. 
• 5-go lutego 1820 roku zbliżyli 
się żeglarze do Antarktydy, w 
okolicy wyspy Ks:ęmiczki Ragin
hildy. Marynarz Nowossilskij, to~ 
warzysz podróży Łazarewa , tak 
opisuje w swym pamiętniku ten 
doniosły dzień: 

„Mimo gwałtownego wiatru mo 
rze jest niezwykle spokojne. Nad 

statkiem naszym krążą morskie 
ptaki polarne i śnieżno - białe 
alk!. Oµiacza to, że w pobllż:u 
znajdują się j.akleś lądy, lub unie 
ruchom!one masy lodu„." 

Istotnie „Wostok" i „Mirnyj" 
znajdowały się tuż u brzegów po 
łudniowe10 kontynentu. 

9-go stycznia 1822 r . odkryli 
rosyjscy żeglarze u południo
wych wybrzeży Antarktydy wy
spę Piotra I. 

„Nie można wyrazić w eło-

wznosząc trzykrotny okrzyk "bur 
ra!". 

Wyspa Piotra I ma ok·1ło 30 ki
lometrów długości i 11 km sze
rokości; leży ona 12·20 ·.nelrów 
nad poziomem morza, poza lrrę
g!em polarnym, na 68°50" połu
dniowej szerokości ge-1grafaz
nej. Kry nie pozwalają na lądo
wanie na wyspie. 

W tydzień później od'-t~y!a ek~
pedycja rosyjska tereny gónyite, 
które nazwano krajem Aleksan
dra I-go. Dzisiaj przypuszc1a się, 
że kraj Aleksandra I-go jest w:el 
ką wyspą, oddzieloną od k •.nty
nentu cieśntną morską długd~ 
500 kUometrów. Przypuszczenia 
te nie są stwierdzone. 

Po upływie drugiego tyi;odnia 
przybyli żeglarze do wysp poh1-
dn!owo - Szetlandzkich. O:huto
wa.1! wyspy na mapie i nazwali 
je na pamiątkę walk w roku 

dokumentnej~ te~h11iczną, pov.inny być 
w 100 procentach wykonane. 

13~<lzie to wymaga~, jak to formulu· 
je ~omuniknt Pr\:PG, znacznie wię!t_ 
szych niż dotychczn•'l "Wysił'.tów i po_ 
ważnej mo bil!za..cjf sił. 

«awde 

'l'r:r.cba bowiem stwierdzi~ 1 że admi
nistracja gospodarcza, n:i.clrz~1oo ortia.· 
na kontroluj;ice, organ1zncje partyjne 1 
zawodowe, zdradzają. znacznie mn13j , 
zaintcre;,owania wykonaniem planó·11 1 
inwestycyjnych, n'.ż planó'7 produi:t_ 
cyjnych. Zngadnienie innc~tyc;ii zhyt 
rzaClk•J pOj[nl"ia się na porządku d7.ien_ 
nym Zl'hrań podRtnwowyrh or;a11izar•Ji 
pa:·tyj11~·eh1 rad :rnl<łlldo1'"ych i narnd 
wvrn·órrzvch. Je;t to cczywiścic sta_ 
nowisko . z gruntu fałszywe i kr6~k:i· 1 
wzroczne. A lbo"l'l·icw niemnżli:n- jrrt 
na r!łu;';$zą metę r()~w6j pro1lt1kł'j1 h"z 
roz1Yo,iu inwe~t~·ej1, Prod11kcJ:\ l il1':1'"-· 

stycJe tą z sobą ściśle związ~.nc i y;-:a_ 
jemnie się warm:ikują. 

etą. u nas lucl::jc-: l~t61~JH rcł11ne, 

rz!'czywisto e"d~ odhuc'lciw) nie 
...-ystarcznją . A r:H·z j - któl'ym 
te cndn r.yt.rwalo~c1 1 pr.try naro_ 
du tnk„. prz1\l01kaci,.R,i'ł. ż~ rbócli_ 
by jr prz:vr iić, 1.aglu~Z) 1.„. Alo 
Jak' \Yedlng ~tarl'j r<>rcpt_,·: !-"lin 
klit1rm. \Vi1:c tncti;IJ-' r.:(r:11 .,::nn. 

' gać'' i ,.phtk!ić'' obrazy 
Pr1cbr1;mhtł Lttldin. ktc0

1tf";;?O 1,.r,1 

gicwym filłf:lrm h,\ In ~ r111rr;. mln. 
llrj dziPwr.z,l'ny, przebrzm1:-il 'lysz 
li ów, J:tóry !'il':h11·lzil tyle nir•·. n_ 
ku, jako fa· 1·1Ii! zd'trr.yl ii;- \I" rlo_ 
mu kohi ty r!oM po~!'jr2i·nrj -
mówiQc ogl~duic mornl•iości. 
\\"~'-' tko to jrJ~:ik 1.ie o•l,trnsrn 
arnlt~~erl}w tr.i p0n1irf .i śrr<'.n!o_ 
I' i<'t·znr·j inq1rc1.Y, l . rw!·. • · m:-:o. 
iA} ~i~ .,v i~„ie„: <HH!ą";Tn~· ;,po';6b. 
%npnnował istna L'p1drn,ia „cu~ 
cłtir.". 

Budowa trttsy W-l': i montaż masz_ 
tu antenowego w Ra~zynie świau1'7Q, 
dobitnie, jak wielkie rezultaty w przy_ 
śpieszeniq robót 1 w łamaniu, wytla_ 
wało by się na po;:;ór trudnoś!:i nie do 
przczv:ycię?enia., Ir.Oba os"1gną Ć dzię_ 
ki troaltliwej, czujnej opi'.?ce organlz::i_ 
cjl p:i.;:-tyj;iych i ich ś::isłcj 'l'7•pólpracy 
z calą zalo~ą. 

W bieżątym sezonie murarze t inni 
robotnicy budJJwlani za.demonstrowali 
nowe, rewolucyjne metody pracy. Na_ 
kazcm chwili jest upowszechnienie 
t~rch metod, dzię!ti którym można wy_ 
datnie porlnieść ~redntą 'lry'dajnnM 
pracy. 

Jl'Clnocześnie c<\Ś robotnikom - po_ 
nlcrom nowego, socjalistycznego bu_ 
downfotwa., powinni dotrzymać kroku 
m~ jstrowie. technicy, inżynierowie o_ 
raz przecluiębiorstwa budowlane. Trze_ 
ba pomóc robotnikom, sto!;ować w naj_ 
szerszej mierze nowe metody pr:icy, 
trzeba. racjonalnie t planowo organi_ 
zować plac budowy, zapewnić term1_ 
nowe dostawy materia.łów, sp::zętu i 
środków transportowych, opracować 
szczegółowe harmonogramy robót, trze_ 
ba stworzyć pła.ny produkcyjne przed. 
siębiorstw budowlanych, co dotychczas 
na.leży jeszcze u nas do rzadkogci. 

Jeśli w ciiigu 5 nadchodzą.cych m1e_ 
sięcy postawi.my wykonanie pl:iu\1 in_ 
westycyjnego w centrum za.intereso_ 
wania opinii publicznej, jdli skupimy 
na tym ważnym odcinku gospoclarki 
narodowej uwagę i energię organiza_ 
cji partyjnych, zawodowych i admini_ 
stracji gospodarczej, moiemy o~iągnąć 
bardzo poważne rezultaty. Istota. bo_ 
wiem trudnośct w wykona.niu planu 
inwestycyjnego nie polega. &ni na bra. 
ku kredytów, ani ·na.wet na braku ma_ 
teriałów, ale na niedomaga.niach orga._ 
nizacyjnych. Nie Sił to trudności ta.
kie, które nie mogłyby być pokonane. 
. . J. r. eh. 

K.P. Włocl1 

W gromad.'.ic Ju~tk.iw, gm, .111.·r_ 
ków, inspiruj~ ~utl orgnni tn wrnz 
z kn!icicl:tym. O. tatcr:imie end lu. 
bcl~ki wenie nicilr sii; cp!acil, pie_ 
niąrlze orlno~zv~o rm plebanię ''or_ 
kami, cllacze:Jói. by ni(· spról-•mrn1! 
czego.i takicr•o i n .fa:;tko~ie l 

Zn ohirkr „1:odny' · do.<tąpi~n1a 
łaski cudu po,luży!a ,Jsr,in& Szem_ 
rowa, pracownLa miejscowej agcn 
eji pocztowej. Ona .-ozgłogiJa o tym 
„widzeniu' ', po1rncl11jęe w koście_ 

le zbiego'>'if'.ko. 
„Cudy'' rosną jal• g-rzyby po 

'1es;o:ezu. Gmina. zazdro~ci gminie. 
Bo j;\kżeż tak - u "\\""as jest cud, 
a u na> nic 1 „1 my to gorsi' 

'Vięc domorośli „cudotwórcy" 
myją stare, pokryte patyną lat 
i l";"ar~.ti-;-!ł kur:.:n obrazy Matki 
Boskiej, a potc:.i podnoszą wicllu 
krzyk: obraz .mm, v.· cudo\vny spo_ 
sób odnowił się, zmienił banyę! 

W powiecie Bin!a był „cud'' w 
6_ciu gromndach. Trzy endy zda_ 
rzyły się we wsi żuki, 2 we wsi 
Tuczna.. Wsie Paragwaj, Lubien_ 
ka i Wólka Dubowska były skrom_ 
niojsze, czy też mniej „godne" -
miały tylko po jednym cudzie! 

W gminie Piszczak w gromadzie 
Chotytów pojawiły się od razu 3 
cudy w posta<'i odnowionych 
obrazów }fotki Boskiej .. A wiea 
Motyków szczyci siQ już czwartym 
z kolei cud~m. 

Cala ta „cudomania'' byłaby 
właśeiwio trmat.ori d1e. felietonioty 
tylko„. gdyby kulisy jej nie byly 
ta.li; ponure, gdyby z poza tyi:h 
mrugaj'lccych obrazów nie wyzie_ 
rała ple.nowa, zorganizowana ro_ 
bota wrogów ludu, terujących nie 
tylko na. ciemnocie, ale i na uczn_ 
ciach religijnych wierzących pro_ 
stycłr ludzi. 

siłę 
Nojsilnieisza partio we \tVłoszech 

liczy 2 i cwierć miliona członków 
któcych 2,028,0J2 cpłaeUo składki d:> 
dnia. 30 czcrwco. br. 1 .• Ó"l''Ca st'lriedził 
że w ciągu ostntnieg() roku znznacz;ł 
8ię silny wzrcst dz'nlaln0ści partyj. 
nej oraz wzmożenie "'ni ki włoskiej 

klasy robotniczej. 

R,zy:M (TELEPRESS). - Na. od
bywającym się w Rzymie :r:cbraniu 
KC Komunistycznej Partii Wł ·eh, 
wicesekretarz ,partii Pietro Sccchia 
wygłosił referat na temc.t pra.c.y or
ganizacyjnej w ubiegłym roku i wy
da.rzcft w dziedzinie włoskiej polityki :Mówiąc o rnkcesach csiągn.iętych 

przez prt1Fę pnrtyjną, Sccch a stwier 
K. P. Włoch dzil, iż nakłarl organu partyjn('go, 
cztonków z „Unita." wyno~i obecnie przeszło pół 

wewnętrznej. 

Oświadczył on m. in.: 
licZy obecnie 2,242,719 

1812: Borodino, Smoleńsk, B~e
zyna i Mały Jarosławiec. 

Biorąc kurs dalej na północny
wschód, Bellinghausen, Łazarew 
1 towarzysze odkryli trzy małe 
wysepk:, które naz'Yali „Trzej 
bracia", a wkrótce po tym wy• 
spy: „Adm.!rał 11/fordwinow", „Mi
chajłow" i „Wiceadmirał Szysz
kow". W okolicach tych·natrafia
U na całe stada wielorybów. 

W lipcu 1821 r.,·po 751 dn: trwa 
jącej wyprawie, podróżnicy po
wróc'.li do Kronsztadu. Ogółem 
przebyli oni 92.000 kilometrów; 
objechali dookoła całą Antarkty
dę, 7.bliżając się trzykrotnie do 
jej wybrzeży. 
Wyprawę tę op!sał Bellinghau

sen w swej książce pod tytulem: 
„Dwukrotne podróże badawcze 
na Poludnigwym Morzu Lodowa 
tym i dookoła św:ata, w latach 
1819, 1820 i 1821". Sprawozdanie 
to zostało wydane w dwóch to
mach, łącznie z at1asem i szkica
mi. 

Osiągnięcia rosyj~ldch statków 
„Wostok" i „l\.1'.rnyj" n1e mają 
równych w historii odkryć ge
ograficznych. Kierownicy ek•pe
dycji, m~mo niezwykle ciężkich 
warunków, przeprowadz'.ll swe 
żaglowce, dzięki wybitnej wiedzy 
nawigacyjnej, przez wszystkie 
niebezpieczeństwa, nie trac<ic s:ę I 
nawzajem ani na chv..ilę z oczu. 
Podczas całej wyprawy nle bylo 
ani jednego wypadku choroby 
wśród Żałogi.. 

Rosyjscy bohaterowie . morza, 
Bellinghausen 1 Łazarew, odkryw 
cy szóstej części świata, zajmują 
zaszczytne miejsce w h!storii g~ 
ogram. Zatknęli onl rosyjską ban 
derę na masach Jodowych Bie
guna Południowego i zdobyli dla 
swego ludu prawo 7.abiert.nia gło 
su we ,-.,,·szyslkich kwestiach, do
tyczących lądu antarktycznego. 

miliona, podczas gdy w .grudniu wy
nosił on zaledwie SG0,000 egzempla. 
rzy, W nlcddclę pismo wydawan& 
jest w ildci 850,000 egzemplarzy. 

Secchia dokonał przegl1du walk wło 
skieh rrbotników i zn.·yc ' r;>zkich straj 
ków. Mówil również o jetlno§ci i zde. 
cydowaniu mas, które prz~isr;n1ł 
'll"Zroslowi wpływów KP. Przcślad~v; a. 
n1a, gwałty popeln'ane przez policję, 
arcsztownnia i mordcrstiva d!:\kcn~'"\·ta. 
ne na robotnikach, jak ró-.nież ma
sowe redukcjo, w~z~dzie oapptykaj:i. 
na ;zdecydowany opór. 

W ciągu ubie~le~o roku - p ' wie. 
dział on - 17 r,,botnik6w :i:ostalu za 
mordowanych pouczns manlfe:>tncj1 w 
obronie woboki i pokoju oraz w rzn. 
~ie walk e11:onomirznych. I'onadt'l do 
końca czerwca nrentow:ino 11,57:1 ro. 
botników. 

Zeszłoroczny ;.a'1rnch n:i. pnyi-;ór!rę 
putyjnego, Toglial ti'ego, hył sygr.a. 
łl'm do ofensywy rOZ'f'OCZ~(ej przez 
rhrzcścij11ń~ko.demokratvczne whdze 
i s·ły ~eakcyjne. v-.·!lJl'oruninna cfen. 
sywa., zmierzaj:}ca do złamania. jedn"
ści orgunizacy,ji dcmo]uatycznych, do 
konania rozłamu w ru1•hu 7.awodor:ym, 
osłabienie Partii Komuni~trcznej, pnd 
kopania jej orgoanizacji i odizolowania 
jej od robotników i .or] vłosk- ego na. 
rodu 
Dzięki zdecydowanej i stanowczej 

odprawie, ze strcny nnror111 "·łos3.iego, 

cele tej reakcyjnej OWnSJIVY nie zo. 
stały jednr..k o~iągnięte. 

Na zako:6.czen'c Secr.h-ia. oświ.ad~zył: 
1 Czeka. nas ci~:i:k..1. 1 trudna. walka w 
obroni'3 wolno~ci i f>Okc ju. Nieprzyja. 
ciel dąży otw:trcie d:> zrealizowania. 
swych rc.'1.kcyjnych planów i do po. 
wrotu do przeszłotici. Pła.ny te n'e zo 
staną nigrly urzeczywistnione, nie dla. 
tego, by stanęły im na. prz~kod:lie 

jakieś ti jemn!cz3 1 fatalne siły, lecz 
dzięki temu, te dcruokra.cja i wclnoś~ 
zostan~ ur:i.towan3 poprzez walkę ro
botników wło3kich partii komunisty„ 
cznej i sił demokracji" 

I 
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Zawiodą rachuby atykanu 
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. T worzqcy lepsze jutro - · naród polski 
DMJO~ ecy PZPW Nr 2 o 'g 

nie 'da się zastraszyć 

oźh~ch 
-. . pap1eza 

Mein Kampf - lt'ktura 
przez pap'.ie~ vo zaaecana 

Uchwała Walykrnu, it0dząca we 
w~;:ys'.k:ch katolików. należących do 
demol.. ratycznych partii lub współ-. 
pracu ;ących z nimi. wy\\'ołała w spo 
łcczc:'l>twie naszym zrozumiale : uza 
sactn:rina oburzenie. Groźba eksko
muniki milionów ludzi wierzących 
za to tylkr>, że pop:cra ·ą postepawy 
ustrój spry'.:)czny i poUyczny i wal
c7.ą o lcps'e , .;utro, spotyka się ze 
zdecydowanym odporem mas pra
cujących no.sP~o kraju. który już 
piąty :·ok w sp-ik:iiu : jedności dźwi
ga się z bezprzykładnych zniszc~eń 
wojennych. 

Robotn;cv i pracownicy umysłowi 
w PZPW Nr 2 omaw:ają żywo mię
dzy sobą to wydarzenie, mające wy
raźne podłoże polityczr.e. Ob. Jan 
Chlebowski urzędn;k biura planowa 
nia. n·ie należy do organizacji pal'
tyjnej i jest oraktykującym katoli
kiem. M:mo to nie szczędzi wyra
zów potepien:a dla stanowiska pa
pieża i polityki watykańskiej. 

- .Jestem przede wszys1kim Pola
k;em mówi ob. Chlebowski, 
w~zv~tkie sprawy, dotyczące mej Oj 
czyrny, ~ą moim: sprawami. Obser
wując od dtuższego czasu politykę. 
j;iką prownd?.i Watykan, można się 
i~two zorientować, że kroczyła ona 
'lO lini: sprzyjania i pomagania fa
szystom w okresie wojny, a obecn:e 
'decydowanie oddała się na usługi 
naństw imperialistycznych i z nim: 
'mier7:i do odbudowy mil:tarystyrz
nvch NiPmiec. Jest to polityka wro
ga Polsce i zagraża;ąca nasz0 mu n 1-

rodow:. Musimy ią nie tylko poł.e
nić. ale zarazem domagać się. ah~· 
Kości6ł zaimowal ·s:i:: sprawami re-

Pomvśln"r I 
przeb;eg 

• • zn1w 
na 

Wiacłomo;ci, napływające ze wszyst· 1 

kirh powiatów naszego województwa po 
twirrflzaię dotyrhczuowy pomyślny 
przel1ieg i:niw. Okazn,ie się, że ostatnie 
rle•1.rze nie spowoclowały poważniejszyrh 
~trat i ~perjalnych opóźnień w prarach 
ż11iw11ych. 

Dzifki sprawnej działalności Komisji 
do Akcji Żniwnej, ośro<lków maszyno· 
wych, oraz dzirki zorganizowanej po
mocy sąsirdzkie.i, ukończono już 27 lipca 
zhiór żyta w Państwowych Gospodar· 
•twarh Rolnych. Żyto z miejsca stawia 
ne jest w sterty. Jednocześnie w mająt 
karb pailEtwowych na obszarze naszego 
wo.irwóclztwa przvstępiono do koszl'nia 
wzt>nicv i jęczmienia. 

Do sprawnego przrhiegu kampanii 
;<niwnrj prz~·czynia się w duzym stop
nin urhiał w pracach żniwnych młodzie 
ży Zl\f P.owskiej i junaków „SP". Wy· 
id<lfa ją n;1,'nież na wieś robotnicy za· 
kh1clów przrmy•lowyrh oraz pracowniry 
r(1;inyrh instytucji, wykorzystując dni 
wolne orl zn.ifć. 

Do snhkiego t!kończenia żniw w ber 
<17.(1 wirlkim stopniu przyczynia się sto 
Hnrnnie nrn,zyn rolniczych, którymi dy 
~ponują 1 t2 ośro1lki maszynowe, roz· 
mieszczone na ff'renie całego wojowórlz 
twa. Maszyny te przychodzą z pomocą 
chłopom ma.Io i średniorolnym toteż 
nil irh gruntach żniwa przeprowadzane 
są ze wzrastającym nasileniem. Pró~z 
tego przybywające ekipy robotnikó~ 
mechaników b~zinteresownie remontują 
maszyny rolnicze. 
Wimożone tempo prac iniwnych (po 

przerwie spowodowanej deszczami) daje 
gwarancję, że plony nie ulegną zriiezcze 
niu i ie w roku bież. mimo pewnych 
urat b~dą globalnie biorąc o 10 pro
cent wyższe od urodzajów zeszlorocs· 
nych. 

ligii, a nie podżeganiem do nowych rzyński najeźdźca faszystowski. W I my od Watykanu na słowa otuchy 
konfliktów w świec:e. Jest zapraw- czym wykracza to przeciwko przepl na list papieski, w którym głowa 
dę zastanawiające, że nie został wy- som religii? Kościoła przejawiła by swą ·troskę 
klęty przez papieża Hitler i cab kli- - Papiez chce rozb:ć naszą .Jed- o nasz nieludzko torturowany na
ka faszystowska, która pnec;eż za- ność narodową - dodaje tow. An- ród. Ale papież wówczas nie miał 
mykała kościoły, zamienlała je na toni Bąk - majster prasy, - aie dla nas serca, gdyż błogosławił i do
stajn'.e i magazyny oraz głosiła na- papież źle obliczył swój ostatni krok dawał Niemcom '! Włochom otuchy 
wrót do neopogaństwa. Naszemu polityczny. Nas już mocno ?:espo11ło do dalszej wojny. 
Rządowi nikt nie może zanucić. że ubiegłe 5-lecie ciężkiej pr..łcy. Nas Wszystko burzyło się we mnie, gdy 
prześladuje reEgię, że utrudn'a du- mocno scementowała świadomość, słuchałam ostatniego przemóW:enia 
chownym spełnianie ich obowiązków że razem tworzymy Polskę lepszego papieża do „biednych" Niemców. 
kapłańskich. W Polsce n:-:? zamyka jutra. Jestem katol'.k:em. ale co mnie Przecież zupełn:e wyraźnie zachęca 
się kościołów, ale ·1dbudowuie ~~ę obchodzi polityka świecka pafr;;twa ich do następnej wojny! Nie chce
je. ' watykańskiego. Dla mnie to jest waż my, żeby Kościół uprawiał pol".tykę 

PiaalUmy Jt~ wielokrotni• o $/awetnym watykańskim „indexie librorum 
prnhibiti.ornm" (indeksie k&iąiek zakazanych). Nie będziemy powtarzali naz· 
wiak wielkich ludn, :rn1komitych iu;:onych, genialnych. pisar:y, którzy w in
deksie tym Jiguroj11. Zajmiemy •it natomiast nazwiskiem, którego w in· 
deksie (nawet &ym „owitnim", najnowszym, na który sit tnk chętnie p0t('O

łu1e klerykalny „Tyg'?dnik Powszechny") jako.i nie można dotąd znaleźć: 
Adolf Hitler. 

Majster draparn: ob. 8apieja, jest ne, że tutaj w Polsce mogę iść do i to politykę, godzącą w miliony 
głęboko wierzącym katolikiem, um:e kościoła i swobodnie korzys tać z mas pracujących całej Europy. Re
jednak odgraniczyć ;~ti,3i~ od spraw usług religijnych, kied:v. tylko z,1pra- ligia jfst rzeczą śW:ętą, religia do
natury politycznej. W uc:nw1le wa- gnę. N:ech sobie „Głos Amei·~·ld" tyczy tylko spraw duchowych. Do
tykańskiej widzi zamach na spukc0 j- wymyśla nadal swe k!amsbva magamy się wszyscy, aby księia ka 
ną twórczą procę państ .„ demokra- my wiemy dobrze, jak jest w :-ze- toliccy zajęli odpowiednie stanov-:-

Kiedy niedawno intelektualiści włoscy zapyu1li rzecznika Sekretariatu Sto· 
licy Apostolskiej, Carlo Adami, czemu ksiąi1m „Mein. Kampf" nie jest przez 
koki6l zakazana - monsignore A.dami ,,nie znalazł odpowiedzi", Pocóż 
zreszt~ jakaś downa odpowiedź? Dają ją przecie fakty z zakresu politycznej 
dzialalnoś~i Watykanu. 

A reszta'? 
Parę słów n.a mllr"inesie 0Mr1t11 il'/W przemó1l'ienia Ojca św. do miesz

kańców Berlina. OficfalniP tvtul tej ff)'p01<'i!'dzi br:mi: „przemówienie Ojca 
św. do kato/i/ców berlińskich". 

cji ludowej. czywistości. sko wobec uchwały watykańskiej 
- N:e mogę wprost zr:n11m'.eć, za - Nas. katolików, . zdumi"?wa . . ' 

co papież grozi klątwą mliio•:l1m lu- oburza postępowanie papieża tak Jak przystoi to prawym obywa-
dzi. którzy t:vm chyba t.vl'.rn zawinili oświadcza tow. Franriszk'.\ Łuhiósht telom i patr'.otom oraz znającym 
Kościołowi, że w trudzie : ::>L3mie, - przykręcaczka na pne;dzaln i. JPŻ swe posłannictwo duszpasterzom. 
odbudowują to, co zniszczył barba- w czas:e wojny n:ipróino czckal'.ś- (sam) 

Troc1ię stotystrki. Berlin liczv nlrnlo crterech i p6ł milionów mieszkań· 
ców, z czego katolików „plus mimu" 11 procent. Oznacza to, ie .k~toli· 
!rów w Berlinie jr~t oknlo pół milir~na. A re.nta? A pozost11łe 4 miliony? 

56 lat przy • 
M~r & ac1e 

prządka PIPW Nr 6 l 
Nie szkodzi. Ojciec św. wsz~'stlrim ruł:ielił '1logo•fowień.stwa · ry:zaltem, 

użnval zn.i przy tym piękn~·clt ~łów: ,.Tl'M, CO Mlf,UU BOGA.' W.SZY~~
KO WYCHODZI NA DOBRE". Nrrwet o.•tnwi udział w ludobó1czl'J tVOJTlle 
śtdatowcj? 

Ob. Kurzawa - niezmordov1ana z inoowiercą orzec.w - katoiikom 

~·==="""'""=o=dznaczon~tw?~~!~e~~Y ~~~~~{I ~~~Ui !:~!e!adz na~zego 11 

,„. ną było do pomy~lcn:a. aby wysccy państwa. Warto było ~rzeżyć tyle 
']ostojnicy państwa bezpośrednio i lat, aby doczekać się tak pięknego 
'erdecznie zbliżyli się do robotn.:.ka, spełn:cnia się tego, co dawniej pozo- ' 

Szczególną pr:yjaźnią dar:r Ojcie~ św. pre~yde~ta V~A, !f arry Trumana. 
Powody osobiste? Harry· 1 mman 1est pr:ecie „i~n~n~rcq , g~rąc!"!' pro
te.1tantem. Z uwagi na intPres katolików amerykanslcich. Bynapnme]. Re
lillio katolick(I w TISA „ie cieszy się wcale opieką ~ządu, b'." nie ma tam 
zi;pelnie swobody jej pn.ktykoirnnia. Kon~tyt11cja tSlf z~r•·iera pu~kt m6-
u-iący wyminie, :ie pre:wlPntem f.·rnju nie mo~e by~ kat~fr~. ~atolik ame
rykań.1ki ,iest w Stanach Zjed11oczn:i . ·cfi czyms „Jlnsrrc~rnm.. między przed· 

Obywatelka Stanisława Kurzawa, 
prządka w PZPW Nr 6, ma już za 
sobą 56 lat pracy w tej fabryce. Lecz 
72-letnia rabotnica nie chce nawet 
słyszeć o tym, by przejść już na eme 
ryturę. Czuje się krzepko ~ w dal
szym ciągu pragnle pracować z po
żytkiem dla państwa i społeczeń
stwa. Dodaje jej ochoty i zapału 
świadomość, że teraz pracuje dla 
siebie i dla kraju, że w państwie za
szły zm:any, na które czekała z 
utęsknienlem długie lata. 

- Za czasów mej młodości nie by 
ło żłobka ani przedszkola - mówi 
ob. Kur:::awa. - Dzieci moje, któ
rych miałam 10-cioro, pozostawały 
dosłown:e na łasce losu. Pracowałam 
wówczas po 12 .godzin dziennle, nie 
byłam więc w stan:e zająć .się ich 
wychowaniem. To też z tej licznej 
gromadk: zostało przy życiu, zale
dwie dwoje, - mówi ze smutkiem 
ob. Kurzawa. Jakże inaczej jest dzi
siaj. Matki spokojne pracują przy 
warsztatach, ufn:e zostawiając swe 
dzieci w żłobkach i przedszkolach. 
Każdy może sprawdz:ć, jakie wspa
niałe warunki rozwoju ma tam za
pewnione młode pokolenie. 

Z i}astaniem Polski Ludowej ob. 
Kurzawa mimo podeszłego W:eku za 
częła pracować aktywnie w ruchu 
związkowym, a kiedy odbywał się 
Kongres ZW:ązków Zawodowych w 
Warszawie załoga PZPW Nr 6 wY
brałA ją, jako delegatkę. Ob. Kurza
wa wyniosła z tego Kongresu nie
zatarte i podnoszące na duchu 
wspomnienia. 

- Warto bylo doczekać tyoh cza
sów, żeby poczuć s:ę w pełni war
tościowym i potrzebnym spnłeczeń-

•·ozmawiali z nim i skl'.wie wypy stawało tylko w sferze marzeń, ł 
tywali o jego sprawy? Podczils uro- knfr'zy ob. Kurzawa. i 
;zystości kon~resowych roz1mnv:a- Oo. Stanisława Kurzawa, niezmor 
tam wielokrotnie z prezydentem dowana pracownica, otrzymała w i 
13ierutem. uc!'.ęstniczącym w przyiq- 5-tą rocznicę PKWN order „Sztan- ~· 
c:u w Be>lwederze dla wszystkich d<' daru Pracy" IT klasy Życzymy jej 
lep,atów. Byłam świadkie>m, jak jeszcze w:eh1 lat szczęśliwego życia 

· z /i . flf11r-\'nem n inni! nfirrrq dv<krvmmac11 · ro.<Ol<'YCh np. 11notem ync 1 - ~ · • . 

C/iińczyki<'m. 

sprawy. do1yczace warunk,,·,v pra- w Odrodzone.I Polsce Ludowej, 4 

Ojciec św. po1ł'ir1i<'ll teclv. zd111mloby się, troszczl'Ć ~ię ra~zej 
,1111ervl.-mis1„irh, niż n 'l'runwnn i lmpitrdisrów amen h11ń~k1ch. 
olicfo~:a jt>dnalr miłnf.ciq 1duś11iP pre:nlP11ru l''l.1. Dlacz<'go? 

o katolików 
Ojciec św. 

E. Tam cy i bytu robotnika. staw-,łv s'ę opiekunce wszystkich lud~i pracy. I 
przedm:otem najżywszych zain1p:·e- lI. s. 

LISTY O WCZASACH ROBOTNICZYCH 
W dalszym ciągu napływają li w pracy kierownictwa domów Wczasowicze i kuracjusze ro- j Lodzi, przebywający obecnie na 

czne listy z wczasów od naszych wypoczynkowych, Gdy z jednej botnicy pozostawieni są w tym wczasach W doma~h. wypo~zyn
czytelników i korespondentów strony- część naszych informato- względzie własnemu koncel?towi. kOW_YCh. ~. S~,klarskte] Por~bte (~ 
„Głosu". N1e wszystki~ utrzyma- rów podkreśla dobre wyżywienie W związku z tym organizacJa ży- „BaJecz<;e 1 „Zameczku ), nie 
ne są w ,tonie zadowolenia i poch i higieniczne warunki pobytu w cia kulturalnego, rozrywkowego 'i szczędzą słów . słuszn.ej krytyki 
wał pod adresem aparatu admini doinach wypoczynkowych i zdro- artystycznego na wczasach poważ pod ,adresem k1erowmctwa t!ch 
stracyjnego domów wypoczynko wotnych to z drugiej, skarżą się nie n iedomaga. Robotnicy i kares I do~ow. wypoczynkoWJch. Piszą 
wych i leczniczych. na zaniedbanie takich rzeczy jak pondenci „Głosu" - tow. tow. o:i1: „N1~ wyk.orzystu3emy w spo 

Niektórzy korespondenci „Gło- brak godziwych kulturalnych roz Franciszek Słomkowski z PZPD sob naJwłaściwszy wczasów w 
su" i czytelnicy zupełnie słusznie rY:Nek dla kuracjuszy i wczaso- nr 4 Antoni Just z PZFF i K, Szklarskiej Porębie. Brak jaki:e
wskazują na cały szereg braków . wiczów. Mos~kowicz z f-ki „Wstążka" w gokolwiek ży~ia świ~tlic~we.go, 
~~~~~~~~~~~~..;__~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ gier towarzyskich, radia, pianina 

Nasi ' horespondenci 8abrączni piszą 

Wydaje1ny walk~ nierobo Dl 
W ćlniu 26 1ipc.a bir~ącego roku od_ I śnie wychoćlzą, co w wyniku rirzynosi i ją warsztaty pracy. 

było się ogólne zebranie robotników i ci~głe zarywanie planowanej iloś~i. Walkę nierńhstwu wypowiadamy na 
pracowników umysłow~·ch terenu ,,G" Ka wnioRl'k jednego z robotnilclw en.łaj linii i wzywamy i nne zakład~· 
przy PZPB Nr l, poświ~rone sprawie zebrani jednomyślnie wypowiedzieli 11ię prary do pójścia naszymi ślaćlami. 
podniesienia dyscypliny prac.v w na_ stano\'l'C7.(J 11:1 ".._. ,, niem ostrej walki Czekański Władysław 
szych ~akłaclach. nia.r 'hom, kt6~zY bez usprawiedliwie_ korespondent fabryczny „Głos~1· • 

nrn ~it i iRtotnej przyc:t.yriy Op\1szcza._ z PZPB Nr 1 
„Znajdujemy się obecnie w koń..:owt>J 

fazie państwowego trzyletniego plan·1 
goHpodarczcgo - stwicrd;r.ili obecni na, R b ł • ZZPG 5 • d • t w z ze~raniu robotnicy. - :MuRim~ W):;;.9- o OLn1cy - zwie ZOJQ rasę -
nac go według naszych zobow1ązan w 
terminie przyśpieszonym, tj. do 3 gnL Rada Zakładowa. ZZPG nr 5 sorga. Pierwsze wrażenia. z trasy W - Z 
dnia. Dlatego też obniżenie wydajno_ nizowała wycioozkę robotników na.. lifł niezapomniane, Wyrasta przed na-
.ści pracy w tym decydującym ruomen_ · 
cie jest dla nas podwójnie .groźne. Na_ szych zakładów ćlo Warszawy w eelu mi nowa Warszawa., symbol ofiarno-
tyełu:niastowe przeciwdsr,iain.nie dalsze_ zwiedzenia trasy W _:_ Z. W wyciecz ści ludu pra.cuj11-cego, najbardziej wi
mu spadkowi produkcji stało się kln_ e-0 udział wzięło 48 robotników-przo- domy znak osiągnię~ rządów Pol~ki 
czowym zagadnieniem, którym żyje dy_ downików pracy, mistrzów oazczędno- Lndowej. 
rekcja, Re.da. Zakła.dówa., podstawowa. lici i racjonaliza.toT6w. W raza.wa przyszłości, Warszawa -
organizacja partyjna i większość za_ Uc"~tni'cy wyc;A __ ..,, przed odj&L. i:.. p '-k ~0 ~.,,,...., ato.....,. o,,, i Soejalistycznej - bu-
łogi.'' dem do Wa.raza.wy na pod&tawie infor duje mę w niewidzia.nym dotychc1as 

Ja.kie były przyczyny niowykona!lla maeji i report,a,ży pra.sowyeh oru 
planów produkcyjnych f Szczegóło~a zdję6 z truy W-II. -wyrobili IOb!A tempie - nie ma ulicy, gdzie nie 
a.na.liza. obecnej sytuacja wyka.zała, ze są.d 0 ogromie wysilkn i pra.ey, włoio wu.o9iłyby .tię rusztowania. 

itp. sprawia, że czujemy się po
niekąd, jak na wysepce odległej 
od świata kulturalnego. Tym bar 
dziej. że przyzwyczaHiśmy się do 
świetlic w naszych zakładach pra 
cy w Łodzi i p~zed wyjazdem na 
wczasv obiecywaliśmy sobie wy
korzvstać okrPs wczasów na dal
sze. głębsze zżycie się ze świetli• 
ca. 

·Brak tu w Szklarskiej Pqrębie 
instruktora kulturalno - oświato
wego. Odcinek oddz\a!ywania ide 
olor„~czner.o na wczasowiczów jest 
ró-•1nież zan:edbany. 

Swiat pracy sora.~niony jest 
wiedzy, książki i błędem nie tyle 
ze strony kiero..,vnictwa naszych 
domów wypoczynkowych, ile prze 
de wszystkim Związków Zawodo
~uvch iest, że nie potrafiły one w 
okresie przed rozpoczęciem akcji 
wczasów zorganizować dostatecz
n :e s:rerol,iel'.'o i wyszkolonego a• 
kt~1wu świ<.'tlicowego wczasów o
raz iy.stroktorów kulturalno - o
śv,1i a towych. 

Zasłu żonv organizator współzawodnict ~a 
Tow. wt iinczewski z PZPW Nr 2 

istotny powód leży w niezdecydo,va_ nycb: w to olbrzymie przed1ięwzięeie. J&S~my dumni z tej Warszawy, 
niu części załogi. Niektórzy robotnicy Jednak najśmielsze nasze oezek1W1'- e11ujemy bowiem, że niejedna ce~ła i 
i robotnice oddziałów produkcyjnych nie., najśmielej snute fantazje nB: t~- niejeden mur wyrosty.na. trasie W-Z 
zbyt czę~to i w zbyt. wi<>lkiej ilości o_ mat trasv W-Z bledną w zetkmęc1u dzi~ki naszej ofiarncści - ofiarni śc1 
puszcw~·: pracę, spóźniają ~ię, za wcze z rzecz~i~tośc'ą. robotników łódzkich. 

Uważam, że inicjatywa naszej ka-

Te słuszne uwagi przekazuje
my łódzkiej ORZZ do rozwa?:enia 
w imieniu n ' e tylko wczasowi
czów ze S zklarskiej Poręby, ~ale 
również tych wszystkich, którzy. 
w okresie. swe~o pobytu na wcza
r;ach nie znaleźli m0:71iwości zaspo 
koić swych potrzeb kulturalno -
ośw'atowych i świetlicowych. A 
takich. niestety, jest jeszcze bar
dzo w '.elu. 

-:.;. „ 

....,.,=--=""'·'"'·~~"'·"""' ' wodnictwa pracy i wtedy rozpoczę
ły się w tkalni prawdziwe „zawody" 
między robotnikami. Krosna korto
we tow. Linczewskiego „stukały" 
wtedy bez chwil: postoju, a liczmk 
wybijał coraz większą ilość wyro
bionych wątków. Trzy razy zdoby
wał tow: Linczewski pierwszą nagro 
dę w poszczególnych etapach, wie-· 
le razy drugą i trzecią. Po tym za
częto organizować współzawodn'.c-
two zespołowe. ' 

- Teraz wspólnle będziemy kon
trolować swą pracę i pomagać so
bie nawzajem. Tkacze, dotychczas 
gorzej produkujący. będą mogli obzc 
nie podciągnąć się w pracy, - mó
wił tow. Linczewski. Załoga przystą 
p:ła więc do organizowan;a tych 
nowych fonn pracy. Na czele stanął 
rychło składający się z 11 tkaczy ze 
c;pół .tow. Linczewskiego, zdobywając 
znów nagrody. 

- Potrzeba nam jak naJw1ęce.i 
Gdy w PZPW Nr 2 zaczęto orga- takich pracowników, jak Lincz~wski 

1 1w"ać \i'sp.lłzawo.:in1.::two, to''" - ośw!adcza kierownik tkaln! tcr:.v. 
°V-.'lddysbw Lincze":s{: IJ ~•ł JCdO} m Laube. - Dowodem, że zasługi jch 
z tych, którzy zap•;czątk•)'.v.ili tę nc- ~ą w pełn~ ocenio_ne przez pa/i:;t"".o 
wą, tak ze wszcchm:ar korzystną dla ~ społecze~stwo, Jest pyzyzn~wame 
kraju i dla robotnika - formę pra- lm wysokich odznaczen panst~::>
cy. wych. N:c dziwnego, że tow. Lm-

Z razu napotykano na trudności: \ czewski ~trzymał w dniu Swl~ta 
Wkrótce jednak wszyscy przekonr.h OJrodzema order Sztandaru Pracy 
sie o sluszno~c! i celowości współza- II klasy. 

Martwa świet'lica 
dy Zakładowej - umożliwienie przo
dują~ym robotnikom zwiedzenia tra
sy W-Z powinna znnleźć naśladoll·
nietwo i w innych zakładach pracy, 
gdzie w funduszach socjalnych przP
widziane są. pozycje wydatków na tu 
ryf"tykę i nor.nanic kraju. 

Zwiedzając świetlice przy różnych 
zakładach, przygląrlając się tętniące
mu tam życiu kulturalnemu z przy
krością. my:llałam o naszej, zaniedba
nej i martwej św'etlicy - świetlicy 
bez świetliczan. 

Próbowano "prawdzie i u nas zorgn 
nizownć chór świetlicowy, dano na
wet kilka prze1htawief1, ale " szystko 
to zamarło w bezrn„hu. 

Obecn·e życie naszej świetlicy wy 
gasło pra "'i~ zupełnie. Powodem •,rwi 
jest przede w•zy<tkim 1.mi..k ~:e~·own1-
ka świetlicy :KolE>jno zmieman1 k•e
rowniry ni~ ·potrafili wywiązać się z 
nał. żon 1·ch obowiązków, a clyrekcjn 
nn•zFh zakłailów nie . doł~żyla sta. 
ra\1, aby ilobrać odpow1edmego czło
wieka. 

A przecie?: wa run ki do roz,voju 
świetlicy posiadam.'' lcp;;zl', niż wiele 
innvch zakładów. śl'l·ietlica nasza jest 
zradicfonizowana., po,iniln. sceuę, włn 
sną bibliotekę i du:i:o różnych gier 
towarzvskir h. 
Wier

0

ię że sytuacja ta ulegnie w 
najhli;;;s;r,;•m czasie zmianie i .nasza. 
świetlica na wzór inn~·ch stame się 
ogni,kiem życia kulturnlnego oraz 
kuźnią c.hara.kter6w, że utalentowana 

;I 

młod zież i robotnicy naszyrh zakła
dów znajdą. w niej szerokie p ole do 
popisó"" 

Maria Labentowicz 
korc,pnndent fabryczny 

z WPB, 

M Michalak 
ko;esponilent „Głof'u" 

z ZZPG nr 5 w Łodzi 

Zasłużona ro~otnica w PZPB r 8 
W .nasz~j tkalni przy PZPB. N~ !! j była sama. boba ter ka chwili. .Po jPj 

pracu.]e w1elokroL11a zdobywczym prnr· spracowaneJ twarzy spływaJą łzy 

w~z~·ch na;rrc\d we ~npółzawodnictwie 

pracy - tow. Michallna. Wieczorkie
wicz. Kie ma chyba człowieka w na· 
s;r,cj tkalni, który by nie zna.I: i nie 
cenił t<'j ruchliwej, energicznej i nie· 
strudz.onej w swej pracy robotnicy. T~· 
też z rudością przyjr:liśmy wscyscy 
wieść, która w przeddzil'ń wielkiej 
rocznicy PKWX jak błyskawica. obie· 
gla. nasze zaklr.dy, że tow. Wieczorkie· 
wicz zo~tanie udekorowana Srebrnym 
Krzyżem Zasługi. 
Zebmli~my ~ię wszya~· w łwietlicy. 

Na wielu twaTzach wida.6 było wimi· 
szenie. Najbnrdziej jednak W7.d"U!IZOil\ 

szcz~ścia.. Głos więźnie jej w gardle. 
Uroczystość ta zbiegła się· z czterdzie· 
stoletnią rocznicą. jej pracy w tych 
zakładnch i w tejże tkalni. 

Kiedy dyrektor Lęgosz po krótkim 
przemówieniu dekoruje w imieniu Pre· 
zydenta Rzecz.ypospolitej jubilatkę 

Krzy7.em, nikt już nie wstydzi się 

wzruszenia.. ściskając jej spracowa ue 
dłonic, życzą. jej koledzy i koleża11 k1 
jeszczo wiele la.t pracy i osiągnię6. 

Feliej& Andrzej&wsk& 
ll:orespond&nt f&bryczny „Głoou' • 

• PZPB Nl" S 

Inne~o rodza ju treść -~a 
korespondencja t1.;\ • J. Ę:alinow
skiej - korespondentki fabrycz
nej „Glosu", która przebywa o
becnie na leczeniu s:matoryjnvn1 
w Ciechoc;nku. Tow. Kalinowska 
n;„ze nam: ,.Dochodzą do r. o
botn ·cze pisma z całego kraju. Ra 
dością napt>. rają nas wiadomości 
o tylu nowych sukcesach naszej 
Polski Ludowej, o wzmacnianiu 
obozu demok- .:znego w Polsce, 
a tąkże o dalszym pogłębieniu się 
sojuszu robotniczo - chłopsk!ego 
w okres;e ob.ecnych żniw. Robot
nicy i pracownicy, przebywający 
w Ciechocinku na wczasach, posta 
nowili połączyć przyjemne z poży 
tecznym i wzięli udział w żni 

wach w pobliskim majątku pań-
stwowym". (Dz.). 

„ 
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'JAPONIA. 

W odpow!edzi na otrzymane za
proszenie do wzięcia udziału w ~wia 
towym Kongres!e d. Festivalu, Zwią 
zek Młodzieży Japońskiej wy~lał J>i 
amo do Sw!atowej Federacji Mło
dzieży Demokratycznej, w którym 
oświadcza: „... dziękujemy z:i otrzy 
mane zaproszenie na Festival: Człon 
kowie Związku MłodZ:eży Japllń
sk:iej, którzy walczyli o prawa mło
dzieży japońskiej ! ;Jr~eciwko łaszyz 
mowi zapewniają Was, że zostanie 
rozwin!ęt.a akcja, rrlezbędna db wy 
słania delegacji naszej młodzieży na 
Festival." 

KOREA. 

Terror w stosunku do pn~lr;po
wych działaczy Południow~j Korei 
wzrasta z każdym dniem. Osta'.n;o 
aresztowano tam 40' członkó·v Clgi 
Mlodz!eży Patriotycznej 0rnz jej 
przywódcę Lee Whan Kee. W Połu
dniowej Korei wzrasta głód i bez
robocie. Ponad 5 milionów ludz". zna 
lazło się bez pracy. Przy:hi2ły ry 
żu mmlejszyly się o 70 proc. Fala 
terroru objęła urrlwersytety. Postę
pow! studenci są więz:ien! i tortura
warrl. Sekretariat ŚFMD wy;bł list 
do rządu Poludniowej Ko:ei, pro
testu1ąc przeciwko aresztowaniom i 
torturom, jak'.ch doświadcza mło
dzież postępowa. 

·~~· 

Nie będzie niepiśmiennych 
Nasze osiągnięcia w walce z analfabetyzmem 

w Polsce 
. , 

orgnniznrji zadanie poi.ytccznego spf.'.
dzr 11 i a wa karji. 

).fln•lriPż FZkolnn. j~j najlepsza cz~iil\ 
pod.irła ~!ę n;11u•z11~ ind,rwidunlnie w 
czas·e wakacji w 111ieJscu swt>go za
rnienk:1nin. kn~rlv 2 - 3 annlfahctów. 
N'ane kflla farb~'czue mają obowiązek 
znklatl:ić wśród robntników zc,połv po 
rzątkow<>j niml<i czytania i llisania i 
o-p

0

E"kownć się nimi, 

Plan likwidacji analfa.bctyzmu, nakreślony prrez Pańi;two Ludowe, wy 
maga. zgodnego wysiłku 1 pomocy całego spOłeczeństwa. 

W planie tym jest miejsce dla dzlałaincści młodzieży. Młodzież musl 
pójść 1' pójdzie w pierwszym ezere gu tych, co niosą kUlturę 1 oświat<;) do 
r::obotnkzych miesZka.li 1 wiejskich chat. Mlmziet b~d&ie przodowała., 
gdyż rozumie, czym w ty;iu .Jest na.ulta., gdyż poza. nili! są la.ta. ciemno 
ty - i dzia ma swobodny dostęp do wszystkich uczelni, może korzystać 
w pebli z dobrodziejstw Pa.!lstwa. Ludowego. · ' 

Dlatego ZMP, wzorując się na do. na.m zało7.y~ i przcprowad1.1ć w czas.c 
świadczeniach i walce KomsomcJu, od 1 ma,ja l!H!l r. 62 kursy poczl!tko. 
który w podobnych 'Y.lrunkach po wie] wej nauki czytania i pisania. 
k iej rewolucji radzieckiej tworzył bry Na knr~arh t:nh nnurzr nv pisać ; 
gady szturmowe, likwidując analfabe czytać 719 osób, przeważnie młodzież. 
tyzm w młodej Rad1ierkie.j Republice 'V r:nnrwh cz)·nu Ji.pcowego zohow1ą 
- chre wz;ąć [l('łny udział w tej wal znliśm.v się w wojewód7.twie łórlzkim 
ce. W jesieni ub. roku rczpoczęl'śmy do podjęci11. nanrzania ind)-w:dualnio 
już dziahlnoM na tym odcinku. N11. te HlOO o~óh pr7ewa7.nie na wsi. ZMP po 
renie województwa łód1.kiego udało się I stawił przed ka7.d,nn członkiem nasr.e,j 

Wiedza dla młodzieży rohotniczo-cbłopsk'e1 

Wyższe uczelnie stoją otworem 

Na. dz'cń 22 lipca zetemrnwcy woj" 
wó11ztwa ł61lzkiri;o zorganizowali 50 
zespołów i kursów nauki ri~nnia i czy 
tnnia z oglilną Przbą. u••ząeyrh się 
661i. Prz• •lnjc fu ptnvint Koń, kir., 
gd:-'c z~,11' rnłn;.yJ(J 1!) zcsp·iló.v i kur 
~<1w. 

Oliok t"W> \v\·konali!imr plnn nau
rr:;iiia i11 rl,rwi1l11:il~1cgo unalfahrtów 
n~ · ~.<.:n.iiic li•·zbę 751 naurzonyrh. Przo 
rlnje tn 7.~1P pnwiatu V1yi~ki~go, ma
.i')" na ffl~· rn koncie 3!5 /1Ml'_owc6w, 
kt!\rzy urzQ. l:?:ł analfabetów. NBstęp 
niP powiat Sirrarlz, grlzic 51 ZMP.o'" 
ców nnurza •nnalfal1ct6w. 

W miastach i wsiach coraz częściej 
mo:i:na hjn€'ć ~tar•z<'gO er.łowie ko., po 
chylonego narl książką., kt6r.v pod kle 
rn n k; em zetempowrn uczy ~ię czytać. 
'Po symbol nowych czn~ów •. Tuż niedn 
foki jf'~t cm•, gdy w ZMP nie h<:rlzic 
żndnego rnlcdego analfahPty, do kat
de~o z nirh dotrze książka. i kr lega 
który urzył będzie pisa<~ i rz~·tnć. · 

Pr7.yjrhie l7° Pń, że annlT:\hetvzm zni 
knie tnk, jnk i ns: n\j, kt<ir~go Je~t "[lU 
~~izną. I to będzie między innymi 
ZMI'-owy 1tt1kce~, nasza ZMP.owa- d1L 

ma. 
Jan Kielan. 

I 

r • • 

Z Głogowa do Budapesztu ------ . 
Młoda orzodownica rolna iedz!e na f e'ltiwal Młodzieży 
Taka sobie zwykła dziewczyna. I czesne. Mieszkało się w brud.

Ma jasne włosy, trochę jakby za nym baraku i przymierało gło-
leknione oczy, wyrażające jed- 1 dem, a robota ·była ciężka. Ale to 

nak ciekawość i zainteresowanie \ było dawniej. Po prostu nie chce 
tym, co się dzieje wokoło. Ohok slę w~pominać tych czasów, 
nie) stoi podt"óżna walizka 'I leży Dziś zatntdn;ona jest w PGR-e, 
j~k.ieś zawiniątko. - · ojciec ma tam również zajęcie, 

To kol. ZOFIA GAJDZIŃSKA wkrótce dołączv się do nich i brat, 
ze wsi Głogów powiatu kutnow- który w tym roku ukończy 7-klaso 
skiego, pnodownica pracy na ro- wq szkołę. Inne to już czasy. Pracu 
li 'w Państwowym Gosphdarstwie je się z zapałem, i ochotą, nie 
Rolnym w Głogowie. Jest dele- j szcz~zi się w;\'siłków. Wiadomo, 
tratka na Festivnl Młodzieżowy że dothód nie idzie do, kieszeni 
do BnrlRp"sdu. Znczynam ro7.mo l dziedzica, że p1·acuje się dla siebie. 
wę z kol. ZosiP. Nie chce wie!P. o 1 A po pracy n:mka i zabawa w ko
sobie mówić. PownJi jednak oży- le ZMP, któiym troskliwie opieku 
win się a w chwilę później opo- ku:e sic: orf!anizac.ia PZPR. Nic dzi 
wiada już zupehiie swobodnie o wnego, ·~e lepiej, że wyniki są co 
swej drodze, która z Głogowa, raz lepsze. Dziś kol. Zcsia przekra 
wsi powiatu kufriowsk;e~o, pro- cza już 160 prccent normy. Zapew 
warlzi d11 p;ęlmej nadd•maj<1ldej Inia· mnie jednak, że to jeszcze nie 
sfolicy Wę~ier, miejsca Festivalu wszystko. Musi osiągnąć jeszcze 
młodzieży, reprezentującej 60 więcej, musi pracować hardziej wy 
kraiów. dajnie. Ale to już po powrocie z 

„Nie przypus7:czałam . nigdy, że Budapesztu. 
h<;cl 0 mrgła jechać tak dalcl•o po 
za swoj!l wieś - mówi kol. Zosia. 
- Kol<:'dzy i kol<>żanki z koła za 
zilrośrili rii trochę tego wyjazdu 1 

ale obi<!całam im, ie po powrocie I 
wszystko im dokładnie opowiem . 
A będzie z p~wnnścią o czym mó 
wić. 

A czy wiecie - pytam 
dlaczego Zarząd Wojewódzki 
ZMP w Łodzi wysyła właśnie Was 
na Festival do Dudapesztu? Dla
czel!O spośród dziesiątków tysię
cy ZMP-owc6w naszego wojewó
dztwa wybór plldł na Was? 

J{Ql. Zosia nic zastanawia się 
długo. 

- Bo Jestem przodąwnicą pra 
cy na roli - n1(1wl dumnie. 

W głogowskim majątku prlłco
wała już majac 14 lat. Ojciec pra 
cował również. Trudno było jed
nak wyżyć za nędzne zarobki ów 

G. 
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ROBOTNICZY zespół W AKCJI 

Robotniczy Zespół Pieśni, Muzy
k! ! Tańca przy Zarządzie Łódzkim 
ZMP uczcił 5-tą rocznicę powsta
nia PKWN i pierwszą rocznicę ist
nienia naszej organizacji wystaw:e
n:em programu, poświęconer:o przo 
downicom pracy. 

Rząd Polski Ludowej trosz
czy się o to, by udostępnić na
ukę szeroki~ masom· robotni
czym i chłopsk'.m, by zapew
nić jak najdalej idącą pomoc 
młodz'.eży studiującej i wstępu 
jącej na wyższe uczelnie. Wy
razem tej troski są Kursy 
PrzNlegzamina<'yjne, zo~anhto 
wane przez Zarząd Główny 
Związku Akademickiej lj,łłodzie 
ży Polskiej we wszystkich o
środkach akademickich. Kursy 
te prowadzone są przy Zarzą
dach Okręgowych danych o
środków ZAMP-owych. Mają 
one za zadan~e umożliwienie 
młodzieży, pochodzącej z ma
łych ośrodków wiejsk'ch i miej 
skich, powtórzen:ia materiału 
naukowego i przygotowanie jej 
do· egza.'llinów wstępnych na 
wyższe · uczelnie. Program o
bejmuje oztery grupy: 1. k:e
runek medyc7.Ilo - przyrodni
czy; 2. humanistyczno - spole
cznp - prawny; 3. techniczno -
matematyczno - f!zyczny i 4. 
chemiczny. 

wszyscy którzy skhdają pod:,
nia o przyjęc:e. Trnd:10 było 
rozwiąrnć sprawę ;irr.yj;.:cia 1 
odrzucenia zgłasza.iąc~·ch ~;ę 
kandydatów ze w7.g ęd.1 na dit
żą ilość zgłoszonych - 1400. a 
stosunkowo niedużą :lo~ć 
miejsc - 800. Dlatego też k:omi 
sja kwal:f:kacyjna. Kii!ru 'ąc się 
wytycznymi, wynikającymi z 
założe1'l programu kursu, dobie 
rała przede wszystkim takich 
kandydatów, dla których po
moc jest niezbędna, wywodzą
cych się ze środowiska robotn'.-
czego i chłopskiego. 

Warunki uczestnicy kursu 
mają bardzo dogodne. Nauka 
~est bezpłatna. Przygotowane 
Jest dla zamiejscowych cało-· 
dzienne wyżywienie i mieszka
n:e w Domach Akademickich, 
przy czym 50 procent uczestni
ków zwoln:onycll b~d2'Jie z o
płat. 

Historia pe-w-nego kóla "" Lodzi 
W pracach Robotniczego 7.espołu 

Pieśni, Tai'1ca i Muzyki pr1.;Jduią kol 
kol.: Pająkówna, Sw:derskn, Cyw

, kówna, Salska, Srokówna, B·:ich
niak, Klamro·wski i inni. 

Jak więc z powyższego wyni 
kn, w ramach kursu mogą się 
przygotowywać kandydaci na 
wszystkie wyższe uczeln1e. 
Lecz,' n:estety, Irle m1encz<1 się 

Ten krótki, bo zaledwie 3-ty
godnlowy _okres będzie dla 
przyszłych sturle~tów pierw
szym krokiem na terenie aka
demickim ! spodzie\vamy się, ŻI" 
ta p:erwsza wspólna praca dla 
wspólnego dobra przyniesie na 
pewno owocne rezultaty. 

B. T. 

Imponująco wyglądają · mury 
bawełnianej „siódemki". Rozma
wiamy z przewodniczącym Za
rządu Pabrycznego ZMP kol. Ja 
chimstalcm. Z u~miechem na twa 
rzy mówi on o wykonaniu pod
jętych przez młodzież zobowią
zań 1-szo Majowych, o tym, co 
ZMP zrobiło na 22 lipca,' Z każ
dego kąta sal fabrycznych, ze 

ZMP-owskie. 
· - Mamy 185 członk6w - m6 

LIST Z.:\iP-OWCA Z NIEl\IIEC 

Zarząd l\'liej ki ZMP w Łodzi o
trzymał w tych 1lniach pocztówkę 
lctó1 ej revrodultcj~ podaj,~my powy 
że.i. Pocztówlu; tę przysłał Marian 
Swiędmski z Lipska z Niemiec wraz 
11 m:1st1;1mjącymi życzeniami: 

„Z okazji 5-tej rocznicy wydania 
l\fanlfcstn PKWN i pierwszej cocz
nky połącrenla sh; organizacji mlo
dzicżowy<•h w Polsce przesyłam 
\\'am z Lipska. swoją pracę, obnzu
jącą zwycięstwo Demokracji Ludo
wej. 

I 
świetlicy i gazetki przebija życie 

____ _.. ___________________ ...; wi nasz rozmówca, - a nasz stan 

Dobrze spelnionrw zeten1pou.1shl obowlazek 
------------------------------------------------

Życzę Wam jak mjlep!lzycłi osh 
gnii:ć w hndowiP ustroju sprawiedli 
woścl społecznej". 

Pomagamy w • • zn1 nym 
r.1:--l:m Swli:drnskl 

Lipsk,' cl;-iia 15. "/, 1919 r. 

Żniwa są w pełnym .toku. Na 
chłopskich polach i obszarach 
Państwowych Gospodarstw Rol
nych. Od świtu aż do zmroku 

S.,, '~ .-. ł \I '- •• "· ~ 'I korespondencyjne ZMP 
Zw' '"•]{ M' ', J„:'~7.y PclRkiej w Korespondencyjne Gimnazjum i 

nadch )r~ • · m 1 k•1 szkol!wm orga Liceum (Korespondencyjna Szkoła 
nizu.1e V. 'vr 1 V l f !;'2.sG ~zkoły pod Podstawowa) Łódź, Al. Kośc'..uszki 
sta w0we j, s:'. ' • ' m krn··~~pond"!ncyj 45. 
nym. orr:z pl'~Y lt 'Il.~ zap•sy do K?- Informacje szcz~gółowe, dotyczą

resport'!,.,rcyjn: ; , Gimnazjum ! L1- ce zapisów i warunków przyjęcia 
ce~m dla D„„,,8l:·ch (t)'P mntematy znajdują się w broszurze „Uczymy 
czno - przyrod'>lc;~y). się korespondencyjnie" (Wydawn:-

Za1J:$v do V, Vl i VIl kl<i~y Kore ctwo ZMP).' Wyż.ej wymienioną bro 
sror.'lencyincj f,7kolv Po'.ist::i·.vowej szurę posiadają: Wrijewódzkie, Po'i 
prt.yil"1ow:ine sri.. d" dni~ 15. !l. 49 r. 1-'.ri.atowe, Gm:nne i Dzicln 1cow~ Za 
m1tD··,1; ? !'t z~1?sz~ni~ do. f~1Jrr-.; on~ rządv ZMP, Powiatowe '. Gm'nne 
,- '-c.'°'iner.o G:'11""~ · 11ri I T .1c~1.•p1 n,\ I . . 
: „~,., cl ~' - r,·i~.:: ,,.., rl:-h •>'i. R. •iii r. Zw1ą?.ku Snmopomocy Chłopskiej, 
Zgl.~.> :t <ib k::::·owr. l: na ad ·es: Powiatowe Zwlqzkl Zawodowe. 

ob·a~e11. 

trwa bezustanna praca. Obfity 
plon tegoroczny ma zapewnić do 
stateczne wyżywienie dla kraju. 
Chleba musi być coraz więcej. 
Chleba dla tych, którzy pracują 
dla ludu miast i wsi, budującego 
swą nową, piękn~ ojczyzńę. 

Praży lipcowe sło11ce. Pot spły 
wa po twarzach żniwiarzy i źni
wiarek. Żniwny trud, ciężki trud . 
Twarze wszystkirh są jedn::>ko ra 
dosne. Czasem wśród dźwięku 
kos i brzęczenia iniwiarek rozle
gnie się radosna, beztroska piosen 
ka. Coraz więcej nagich ścier
nisk, coraz wiqcej wolnej prze
strzeni pól, przez które przetoczy 
ła si;c „letnia ofensywa" rolnika. 

najdłużej. Ich trud i znój jest cięż 
szy. 

O takich właśnie ludziach po
myśleli zetempowcy miejskiego 
koła ZMP w Łowiczu. Postano
·wili im pom6c w sprzęcie zboża. 
Zorganizowali 26-osobową ochot 
niczą „Brygadę żniwną" i wyje
chali na wieś. Kiedy wracali z 
akcji żniwnej, meldunek brzmiał 
następująco: ' · 

„We wsi Jeziorko powiatu ło
wicki"go u ci~żko chorego gospo 
darza Józefa Pietrzaka skosili i 
z<.:sta wili 3 ha zboża. We wsi Pła 
skocin u gospodyni wdowy z trój 
gicm (hieci skosili i zestawili 1 ha 
68 a. 

\'!fe wsi Lipnice, u gospodyni 
Janiny Pictrzal,owej, wdowy po 
partyn„ncie, mającej na utrzyma
niu dwoic starus7k6w i troic dzie 
ci, skosili i zestawili 56 arów. 

liczenny ciągle wzrasta. Autory
tet naszej organi7.acji rośnie dzię
ki wzorowej wsp6łpracy z Partią, 
Dyrekcją i Radą Zakładową. 
Wsp6lnie rozgryzamy na naszym 
terenie wszelkie problemy. A z 
„SP" pracujemy naprawdę wsp61 
nie. Dość powiedzieć, że n1t wsp61 
nym posiedzeniu Komendantów 
Hufc6w „SP" i Przewodniczą
cych K6ł na Dzielnicy byliśmy 
stawiani za wzór. 

Pytamy o produkcję. Okazuje 
się, Że i na tym odcinku ZMPow 

trudzie 
We wsi Lipnice u· gospodyni 

Magdaleny Majcher, mającej tro
je dzieci, z których najstarsze li
czy 9 lat, skosili i zestawili 1,5 ha 
zboża". 

Zetempowcy dobrze wypeł
nili swój obowiązek. Dali pięlrny 
przykład, w jaki sposób młodzież 
miasta może i powinna współdzia 
łać w akcji żniwnej. Poka7ali jak 
i komu należy w tej akcji poma
gać. Wrócili do Łowicza choć mo 
:7.e trochę zmęczeni, ale za to opa
leni pełni zdrowia i ·zadowolenia 
płynącego z dobrze spełnionego 
obowiązku. 

Nie wracali do Łowicza sami. 
Towarzyszyły im słowa podzię
ki i wdzięczności łowickiej wsi, 
której dali w darze 'swój mło
dzieńczy zapał, piosenkę i żp.iw
_ny trud. 

Oracz. 

cy z PZPB Nr 7 nie pozostają .w 
tyle. Kol. Wojciechowska zosta
ła odznaczona w Warszawie Krzy 
Żem Zasługi za dobre wyniki we 
współzawodnictwie, a kol. Zeno ... 
na Żurawska wyrabia 160 proc, 
normy. W nagrodę za własciwy; 
ZMP-owski stosunek do produk
cji wyjedzie na Festival do Buda 
pesz tu. . 

W zaprowadzonym wzorowo 
sekretariacie stykamy się z do-, 
brze prowadzoną ewidencią 1 &5 
członków. A jeszcze w ubiegłym 
roku i na początku 1949 koło 
ZMP przy tutejszych zakładach 
nie liczyło więcej jak 40 człon"' 
ków. Dyrekcja twierdziła nawet, 
że w PŻPB Nr 7 je t „inna mło
dzież" która ma tylko ,.boogie -
woggie" w głowie, która nawet 
zawodowo nie pracuje dobrze. 
Tymczasem.„ 

Jak to właściwie się stało? 
Leszek J achimstal znowu si~ 

rozgadał. 
- U rozrnaicałiśmy nasze ze

brąnia. Pomogli nam w tym ab
solwenci wczasokursów, kt6rzY 
zapoznali nas z nowymi, niezna
nymi· nam metodami pracy. Spie 

. waliśmy nowe piosenki, urządza
liśmy pogadanki. M6wiliśmy ró
wnież o spr<",Wach produkcji i 
wszystko robiliśmy wsp6lnie. Jak 
potrzeba było, zostawaliśmy wszy 
scy po godzinach pracy. Zżyliś
my się jakoś. Dobrze nam wszy
stkim razem. 

Z? I? . wojcwr.l;.17.t:.va łód7.l~•cgo w 
al: ;i l l •lni :oj dla ml cdz:e;:y prowa
d_i łG c b Jzó·„, si:~c1 ...., n!or.rych . 

o :_ 5z Z~VIP w L··cic11i. µo!oż.ony 
i;::t w m1Jr, ·;/rJ~z~· r.i ·zaką " :rn nad 
"~ 2zI8r,;.rrd ! ~1\cuc 1-: ·:i Gopl1f:skh~go. 
.Te3t tąin 83 u :?.~stn'.ków z powl;1-
tu kutnowEk '.c.:o. łowickiego i łęczy 
cki.zgo. 

Obóz zr.'IP kclo Sopot nad mo
r.: . in. Zorgan;zow:my pr ~c-z k1!0 
Z:!.\11' pny Lkeum fllech~n, cznv.m 
w ~k:~rnlcwicach 59 uco::2stnik6w 
korzysta ze sło1'1ca i morza. 

Nie wszędzie jednak. Stoją 
gdzie niq:~dzie na polach łany doj 
rzałcgo zboża .i nikt, zdawałoby 
się, nic pośp:es7ał <lo ·nich. \'>;.-yglą 
dają. jak samotne oazy wfród zło 
cistcj pustyni ściernisk. Czy nic 
pilno ludziom, hprzy obsiali te 
pola? Czy może boją się słonecz
nego Żaru? 

Przed Festfva!em w Budapeszcie 

Jest godzina 13-ta. Z sal, od 
maszyn w)·chodzą ludzie do do
mów. Tylko wą~ka smuga roze
śmianrch mrodych ludzi odlącza 
się od ogólnego nurtu i kieruje się 
w stron\ świctlicv. Będą słuchać, 
ciekawej po7adanki, a nast~rmie 
zabawią się wspólnie, wesoło. 

-~ o-
oMz Z!liP w ::bl<1jowlc nad Pili

cą. \Vypoczy va tam i s·tkoli si:; 73 
czk::ikuw z miasta : pow. piotrrl:ow
sk:3go i pow. r a1vsk'ego. 

- 0-
0bó~ ZlV!.P w Dr.Jrn7·rJ Górze. 0-

bó:': p alo'·ony j~ · t ri~ wz~Ć'rzu ,, .:r,>d 
laró\'.' ob:ck r11 n s'ares.io zamku, 
nie d :ileko P:I!~~·. Przebywa tam 91 
członków z p:r::. radom s-:cza1'lsk'.e
go, wieluńskl ~ "'o i s'.eradzk:ego. 

--0-
0bóz Z!'.IJ'P w Odmuchowi"' n!edn 

leko Ny~y liczy 62 o~oby z Tomasw 
wa Maz. : powiatu łódzkiego. ~,,.,., _____________ ....., ___ ~ 

POZDROWIENIA z onozu 
• Serdeczne pozdrow!e.-1'.n Ko

;egom ZMP-owcom, pr:icu iącym 
w ch•.'ili obecnej w Łodzi, zasy
łają uczestnicy Centralnego O
bozu Szkoleniowego Zarządu 
Glównego ZMP im. Dymitrowa· 
w Złotowie Pomorskim. 

Cześć Pracy ł 
Zespół „Czet'wonycb". 

Zes9ół im. Hanki Sawickiej. 

-0-
w borl'ch br1ttoszc•„-ickich rozlo

kował się obó7- ZMP pow. brzeziń
sk'.ego, jest tam 70 ZMP-owców z 
miasta i pow. bnnzit'l:-kiego. 

.-0-
Na zaproszenie Zar7.. Woj. ZMP 

w Łodzi przyjeżdża 23-c'.o osobo\\'a 
grupa Czechów z Morawsk ej Ostra 
wy, która sp~dzi cz3 ~ od 21.7. - 9.8. 
na ob".lzle s :>.k r:lnniowym ZMP w 
Orlow:e nad monem. Ii. 

Zarząd Glówny ZMP organizuje 
we wrześni11 kurs dla kandydatów 
na k1erownik6w i !nstruktorów am;i 
torskich zespołów wokalnych i m
strurnentalnych. Kurs pod7.telony bę 
dzie na dw!e grupy: dla dyrygentów 
chóru : dla dyrygentów orki~str. 
Po u~ończeniu kursu słuchacz otrzy 
mu.le uprawn'.enie lns~ru:dora chó
rów lub orkiestr amatorskich. 

Warunkiem pl'Zyjęcia jest wiek 
powyżej 18 lat, ukończenie 7~m10-
klasowej szkoły powszechnej, zdol
ności muzyczne (dobry słuch, głos, 
lub dla !nstromentalistów gra na in 
stromencle). Nauka na kurs!e trwać 

Nie. To pr·zcważnie zagony wiej 
skicj biedoty, wdów i sierot. Za
nim przyjdą na swój skromny za 
gon muszą wpierw odrobić u bo
gaczy wie;s!{ich. Za konia, za żni 
wiarza, za miejsce w sasir.kn sto
doły, gdy własnej się nie ma. 

Dla tych ludzi żniwa trwają 

cędzie przeciP,tnie 8 god1.in dz:en
nie. Uc,: e~tnik kursu zwolni·)•1y Jest 
od wszelkich opłat. Kandyd 1ci za
m'.eJ>cow: korzystać mogą z ·zakwa 
terowania 1 wyży'.vicnia na n•iej
scu bezpłatnie. 

Zgłoszenia na kurs składić 1rze
ba W ZŁ ZMP Wydział Ośwt~tn'NO
Szkoleniowy, Piotrkowska 'l62 do 
dn!11 5 ·ierpnia br. Do zgłosz ·n a na 
leży d ączyć: podanie o pnyj::ci~. 
'-"'YPE'łni'lny formularz ankiety Lnoż 
na otrzymać w Zarząrlzie Łódzkim 
ZMP), oraz ewentualne zaawiadcze
nie potwierdzające zdolności muzy
czne i artystyczne. 

W'c " ·to.-Pk •yla się w l'nryżn WJ<') 
ka uroc znto§ć ludowa w zwinzlrn z 
przybycic1'n pokojowych sztafot mło_ 
dzieży, udajqcych się na. Mi~dzynaro_ 

rlo1Y,Y Fcsti\·al do DndnpeR7.tu. W ob,'~-
no~ci wicloty>ięczn~go tlnrnu mo1vę po_ 
witr.lną wy~losił ~ckrctarz CG'l', ToL 
lot, który omfiwił ml<,' młodzirżv w wal 
ee o pokój. '1 imif'niu $winto~rj ł'e_ 
dcrncji Młodzieży Dc111okrnt.;yczncj -
Bert· Willi11m• por1krdlił wkłnr1 mło_ 
dzic>ży frnnt:uRkil.'J w dzieło poko.iu. 
PrzPmnwinl równif':i: Andre :\forty. 

" ' n etapach St. D<'ni5 i St. Dnnn po.1 
Pnr.'·;i;em sztafety mlodzirży zostały po 
witane p1zt·z clepntowanego Gr.:nier· i 
sekretarza drmokrnt~·cznrgo zrz,..,~ zcnia 
afrykańskego cl' Arbonrssier. którzy 
11:tpirtnowali wo,j11ę w Yietnamie 
i pakt atlantycki orn z dnli wyraz wie_ 
rxe w ostalPcznc zwycięstwo światow~
;:n obozu pokoju, 

---O
KSIĘGA PAMIĄTKOWA 
· O PRACY l\1ŁODZI.EżY 

Nakł!lnPm czf'rho~łowackiego zwi11z
ku młorizieży ukaże się w Czcchosłowa_ 
rji księga pnmiątkowa o tzw. „trasie 
młodzieży'' w Słowacji, przy budowie 
której pract•.ią m. inn. liczne brygady 
orgnniza~ji Służba Polsce. Publikacja 

Ro7mawiają. Z grupy wYodręb' 
t~ia si<; jakiś donioślejszy głos: 

- Rozpoczynamy zebranie! 

Przod 

I 
zawiera!! bętlzie szereg artykułów wy_ 
bitnych czechosłowackich mężów · eta. · 
nu na. temat zadań i celów młodzieży Ten kolega 
demokratycznej. 'dom w nauce 

oslągnał wyso!cl I>O~ 

.-



KOMBAJNY 

O tym, jaki~ korzyści osiąga się 
przy m echaniczn ej uprawie r oli 
p rzekonali się uczestnicy wycie
czk: n a Ukrainę Radziecką. Wi
dzieli oni r ekordowe ilości plo
nów. które osiągnięto dzięki za
stosowaniu maszyn rolniczych. 
Biorąc przykład ze Związku Ra 

dzieckiego, we wszystkich kra
jach demokracji ludowej wt1ro·•1a 

dza się do rolnictwa coraz wię
cej i coraz lepsze ma~zyny. Oto 

PRACUJĄ ... 

na zdjęciu mały komblJn czesk' 
pracujący na polach majątku rol 
nego. Kombajn ten je~t wykona
ny do pewnego stopnia na wzór 
kombajnów radzieckich, ale ;est 
znacznie mni.ejszy i nie wykonu 
je podorywki. Ko5i on zboże, wią 
że Tl/ snopy, młóci. oraz odw:ewa. 
Zastosowanie takiej maszyny niP 
tylko zmniejsza ilość potrzebnej 
siły roboczej, ale również zmni.cj 
sza czas wykonyw3nej pracy. 

Junacy z Barczewa 
Piątą Rocznicę Odrodzenia 

Polski hufiec gminny ,.Służby 
Polsce" w Barczewie z.obowią
zał się uczcić wybudowaniem 
szosy dłul!'ości 1 km„ wykopa
niem 10 tysięcy metró " I'Qwów 
prl~·drożnreh, w~·żwiro,Yanien1 
300 metrów swsr, uregnlo"a
niem drotrl na odcinku 1 km. 
Huiiec jun ków liczący 150 lu
•.izi prace te w~·konał już w dniu 
l ~l lipca poś\\'ięcajq.c in.a nic i5~ 
junako-- dniówek. 

\V zwięzku z wykona.niern zo 
bowiązai1 do hufca gminr.~v 
„SP" w gminie Ba.rczew prze
stal Starosta ob. Gronostaj na •tę 
puJ~ce pod:dt;lrnwanie: 

- Junacy! Cn·n pi'ze~ \Vah 
wrko11any dla uczczeuin V-eJ 

roczniry Odr·oclzenia Po'sKi, 
Ś"A ianczy o \Yasz~·m z.ro1.umie-

niu '"ażuości zada11, ieią.cn·h 
przert całą, młodzie7!;i. po~~kf;t 
za·rnszona w <:zeregach .,SP". 

Czvnem S\YOim z::ictokumento
wali~rie właściw~· stosunek d0 
nasL.ei Ludowej Ojcz~-7: :y, w~;b, 
nuj:;ic '" ramF:rh tnrrl11ió·.Yek 
Pl':lCl' przv hutlowie dró<!, •,rai. 
przepro"·actzenin melio1·2rji w 
1n!-z\·m P·OwieC'ie. ·1 ym -:;;im1·n. 
przn;.rniliŚrie !'.i~ •IQ "'-rii<;rrgo 

\Vieh1 11oluików, p-0mim-0, że 
płaci 1>0datek ~runtowy od 19i5 
roku, nie wfa jeszcze o trm. że 
z c·g:ól11e.i sumy wp!aconego 
przez nieb podi>tku grunto'n'
go, tak w gotówri> i a k i "- zlro-

Szkoły rolnicze kształcą 
nowe kad ry fachowC'ÓW 

Xa terenie po~iatu kutnow-rmnianrch szkół kontrolują. pra 
skiego istnieje 5 ś1·ednich Szkól cę uczniów w go;;:poclflrstwach 
Rolniczych dwuletnich. i !} szkól i udziel aję. im insłl'Ukr.i1 w zwią. 
Prz~'spo1S>ohienia Holnir7.P,17c trzy z,ku z d{IŚ\Yiart•czPniami prowa
letnich. dzonymi na p()Jl'flrnrh 11„zniow-
Zasz..dniczę. różnicę pomiędz:\' skich. 

trmi dwoma typami szkół jest Poza trmi szkołami istnir.ie 
to, że w śr~dnirj szkole rolni- no tcrenif' powiatu ()0 zespolńw 
czei nauko tcoret~·c:rna trwa orl Pn..\'Sp-O;;:ohienin. Rolniczego, 
1 itsbparla <lo 1 kwietnia, po 'i \V uowrm roku 5r.irnlnym prze 
g·uclr,i1:i rl7.iennie. po tym znś m 1 " ·id n jc się w ldasach pierwszych 
<:tęrm.1a pr~ce pPaktyrznr w g.o- śrerlnirh "Zk6ł rolniczych zwię
spodar~tw1e "ła~nym urzm~. bzenie miejs.c O<d 150-200 a w 
Ni:itomiast szkoła przysposoh1e k 1 1 1 

· . 
1 nia rolnirzeu;o organizowanv S7. 0 ar. 1 ~rzrspo.so ~ 1 en1a I-C: n!

iest przy ~r.kolarh 'po<lstawo- cze~o do .,60. Dni:k1 temu llcsć 
wyrh i nauka w nic.i trwa 3 rw w.\·szkolor.vrh nowyr.h kadr rol
dzinv dziennie. \V okrei::ie w<> l- .ników - facbowrów znarrnie si\' 
mrn{ od nnu~i n::iuczyciele wspo P·Owiękc:zy. 

· WARUNKI PRENU~fERATY ,.GŁOSU CHŁOPSKIEGO 

Prenumerat:i pojedy1'i.czego egzemplarza „Głosu Chłopskiego" 
wynosi: 

mlesiecznie 100 złotych 
kwart.alnie 300 złotych 
półrocznie 600 złotych 

Prenumeratę indywidualną należy zgłaszać w najbliższym 
Urzędzie Pocztowym lub u listonoszy wiejskich. 

Prenumsrata zbiorowa począwszy od 10 egzemplarzy wzwyż 
wynosi miesięcznie 60 złotych za jeden egzemplarz. Zamówienia 
n.:i prenumeratę zbiorową należy kierować pod adres: 

.RSW „Prasa" :- kolportaż - ł.ódź, ulica Pio.trkowska 70. 

„L. L 0 ~ l ') 

n :dł .. - E ,. • ,,. „ ł' _il~ . ~ ,. r! :~ :t~E „- -, rrr··~ V./,..~" !!.~ ~~.o\ ~ 112z7 4~s~:~cy-- ~Olna.g& ~·~ ,lt-i· 1.·~~ 1u~hL. ·il' .;,,, 

Na apel władz woj2·;.-0:'z:,,:ch i 
fJ:irtyjnych, wzyw~j;i.cych do przyj 
i'cia z jaknajwiQ1:37:Q po;11':i:ą m:i 
iątkom rolnym aro.z ci1}op'.lm na 
ło i średniorolnym w pr2c<ich żni 
wnych, za~ozi fabryczn'?, pr"cow 
nicy urz~dó,;·, m;o~hi".:!\ Ic~nicy 
pośp'eszyli n<t Y:icś. ,Tn5t tc--2z po 
go:ia. trz:!0:i wl~c j::i ·wy!~o~·zj
stać, by r'bożc zorta!o n:i czas ZC'

b:;,·<1ne. usbwione \7 d 0 rty lub 
L:'.viczione do sto~ól. Porcoc tri, 
tak mnjątkom rolnym jak i ch:o
pom jest nicocJ;:ow11'.1, z~ '"'ZCZlG
tlu na powa5:·1y brc:k siły robo
L~ej oraz f::n:ikó·,„, lo :amor ji. 

'
·r rr·,.. n;" J.~"·,-1:c••7 pow,' atu ł"- · "m""'li call·owi~ie skosić ż"-l'.l i I i u';c1'!.c-~;:> u w C:!:J.~i~ trwającej t· '-•· '"""" ""' _._ ·- ~ ... „' 'I. · l...·o ... ... ... .J • • 

1 f • • 1 
cq~'.:i::-i;o. :-' ~rr i:n'cy przed rozpc zw: c•;ć je do stodó'. Rcbo<n cy fa. cb::;-i;c pG,5C"tY - r_o1~:i.mc.Y. m.o 
CF~ era r-- ... ~ \"l'-v'-7li żni,··i"- bry~i PZPB z J'.fo~zncn. cy w lic-:-. I c'7.i~::, ;-1i~~Cj::!•1ri,. 1: .;-;.:ry, ~_J:s::zą 
rz~~n ~c ;~ .• ~i n:i. ;;~;k wspÓlnoty bie 3:J ludzi pr2cowali w Prń-1 n'l \7:.c-;, !:::r ro;r.uc c :.opc~•1 J ro
l~c::.:~::::cj c:1'sp~ „ rob0t·1i\ii'.:!m s~wo·.v-,•m Gosp:>darslwi~ R!'.llnyn~ b:::~i1i':::m ro:nym w ~nnn.ch. ~9.
::;ymbo:icznc tny l:osy. Przy po- w r.'oii Kam!Jc:~icj. dą na -,•/":;'; p::c:.co·.vmcy un:ędow, 
r.10cy' e~ripy t'.ra~nik'6w w c·.-;-:u z inicjatvy/y J\I chk·~.,,n Ko- b'ur, i~~ty~ucji, P.f,·;.,ri:;c:>i_ą:: wie 
clPi<t z:?t::-„;io, 7.'vi1;:~::i;i i u:-t2- rnitzt.u PZPR w Pabianic~:::h do lz go:'-11 P.rac;>:_ fazy:z•1e.i przy 
v::om w r.1~~1:0 2 ln żyta. :<tra.;- ;n ~jatku D:u:ów y.,ryjcchLJla b:::.r- zb. o;ze .zb:i7:a. U) Y';:.z~~CY, rpz~
r.' cy, }r~ni przyj :dą ponovmie 0.o c'•::> · liczn;i, e!dpa robotnicza. _ m-..~JD.,. ze ~1t Yi~ o uro:izJJ,.,, mus1-
Probo ·::.;:ze·. ·ir. i z-i.o .vu p0mogq 1,v sk ad ekioy wchodziło 15 ro- my w:, gnc. .!<'B. 
eh op~m w zb'.Q~ze p<zenicy. llotnik6w z PZPB oraz 50 juna- - • ' 
Dużą pon 3C nrzy ;'.niw::ich da- kó·.v „S.P.". Zabrali :ni ze rnbą 5 

J<J. j·ir~c/ „~·11·,'·q Pr!-:~.··. O tn- ''iv<:ów parokonnych. oraz samo
tn·o do wsi GJ\'/:J.rZ0\1.'0 w powie- cr.ó·1 cię:~1.rowy, które używano 
cie r:..dor.1-·1::1~!· ·!;'.·-1 p::im:~~al c'Q zv:o7.:nia zb::>ża. Do wsi Do
p;·zy żn' ;ich mi2jc.;cowy huf~cc broi'! oraz Buczek, wyjech'łły rów 
. .S:8.", a 1"'8 jun~ków „Slużby nicż z Pabianic ekipy żniwne 7,. 
Pchcc" z Pa1'13';wowych Z:i!d'łdów JL P. F.'<"~v te b~clą. prnco,„1ty w 
P::2myslu nawelnian0go w Zdm'i. P.G.R-ach oraz pomogą chłopom 
ók;ej Woli pracowało przy · żni- nnlo i śn :lnicro\nym w szybszym 

Awans . 
iizcfa U~tlrnńs~dQgo 

wach w \ kollcznych wio<:kach. Pykonaniu sprz~tu zboża. Ale n·c I 
Robo'nicy P:ińshvoy;ych Z'lk :i tylko robotr,icy czy młodzież bie I 

stwo'Yych w Ł')dzi pracował przy '1 
'iw Pr1r.my;;lu Vfe;:;ii1nc~o Nr. rze udz'.ał w żni'" ach. N'ł wieś wy ~ 

żni\ncl-i. we y;~i l'r b::>szcz-:\·:ic? ;;i ze Zderza na•vią:-ali łącznof,ć jeżd;:ają sluchaczc Oficerskie.i 

Od picrwf'zcgo dn'a pcdj<;cia 
akcji żn·wncj, po tygodniov:C'j 
przerwie :;;powodowane.i cl<'szć:i:a 
mi, wyjeżdżają ckiny z L!Jdzi i z 
woj„wództwa lór:zk'cgo. W c'nin 
25 liDca o>idz'ał st:aży leśn0j 
Okr I Pt-ii nvr"!·::·ii J,~r.rv~· p~,~·, __ 

i pr„.eaterr.1i110ReA"o \Y\kcnan.a 
p·a1n:. 
· :\Ja1ąc 11<! un"Hlze 1\:1,11:.ł rJo
tyr l1 u:'.l<.01•·e oo:iąO'I!; >da ". Pl'a
rr i W \\'.\'<:".koleniu ]11 U!l'll(;' 

'Y.am w imienin nlacl 7 r arlmi•1i 
-t1ar,jne.i Ol'<.:7'. >:po t'i'll'~t- 1 \\'tt 
llC'\\ ;atu ;:;i 0 rad7l•ie"'o ~rozyc •o 
1·ą, r. porlziękmyn11ie 1 :i;, rzenltt 
0-i::_i!l;Jic;'f!'l no\•;yrh ..:11kc }-."''" 1 '· 

tlaJ:;;I]: wa'-'ze.i prnry 

.żu - paf1.::two -0tr~nnu.ie tylkr 
jcr1nę. cz"·artą czi;~ć wpływów. 

Trzy r~rn·:i.r!e ;,ypływów z p·o
datku gn1ntmv~g-o otrzn11ujQ 
z.'.łrz~rly gminne i miei<:kiC', '.i~·
rl"'iah· 1~0wiatn·wr i "·ojr" óri:'.
kir. zwięzki "amorz:J,111 tcryto
rialnc:~o. \\'l'f'?'l!'if' z,,.i"?Ck ~D.
mOJ1Gn10CY (]1łnp-.kiPi i ~nmo
rzi,i.do\Y.V Funrl 111".7. '\Y.Fó·,,:nn \\'
Cl>' na rr.l r zwif.17-nn" hr>z1rn~1·crt 
nio r. {l·dlrnr1o•\\'a "'"i i not1·zcln
m i lurlno4r·i \Yirjc::J;ici. 

Jcżrli zajl'7;~·nw clo hurl;:f'tów 
trminr.ycl1 i' rlo lrnc1:i:ctów "'yr1zia 
łów pmviatn,n·c·h to st·,yierrl7,i
mr. że p1·zr.<zlo 70 nrorcnt wr
rlatkciw w tnh IHulżetnrh Pl'Z<'· 
will~dane irst na lnl'i-Ownictwo i 
kons0rwarj0 rld·-r. n::i. hudo,·:nir' 
two i lllrzymnnic s7,1,ół, ośro<l
k1i\\' zrlJ'O\\'b. nii!t:'lli i inn~· r11 
7.fll:ł:i ·rlów lrc·zn:nyr!J. wi"r"zcic 
na rclc 0~1·:i:itr rlh rloro:,J:ch. 
npo\\'"7.r·rhnir.nie książki i tp. 

.Takie v:nin~ki JW =11w;:oj:;i. ]Jl'Z\' 

torzone 1v.\·ź.::-.i r~dry? · 
Przeclc \\'.<:7\"sfk;m t..,n że"> 

konu.iąc swój ohrwnt:.>l~ki <;·'H'· 
\Yiązrk; pnrl1tnilt wi<'J"·ki ::, ·jr-„ 
r·zr w pir1·w~7:ym rz<;>d;:ir. n;, 
ncrz Qdhu,lriw~· W"i na r;:r'r ·~ 
hll'lowy i ulcps<:"nin <lró<\' !;;i·„z f,1 
c\'ch wiea z min<:tem. l'two1?<'
nia sieci ~zko'lne.i. uruch-0micni:1 
ośro-rlków m:u:n·nowyrh - czyli 
inn~'mi sbwami, ~lwia(lcz~· 11t 
r7.ecz wzro<:tu rlohl'Oh\ tu · w:i. r1o 
hrohvtu c:ale'.?o krn.i11. clr:broh .1·
t11 ogólnezo i wla"nr~o 

W roku 1!Hfl !'zc;f -1 p-0r1atla1 
.~l'Unto\\'e,go plfl!IHl jr.st 'y zic
miopłodnrh. O i1oworlnrh WJll'0-
\YaclzPnifl rz\'.~c·i-0wcgo ollowiry7.
k11 uiszczenia rrzc7. niektóre 

~ chłop:imi Andrzejowa w gminie f~koly I'l.iilicyjnej. Ostatnio w Dą
I'Tcwosolna w p'lwiec·e łó::lzkim i błęce i Pdl}.stw. Gospodarstw:e 
ncśp;e;;;.yJi i!U z pomc:a· w akcji Rolnym Inczewie podchorą:':acy 
żniw;:iej. w liczbie 180 ludzi skosili 40 he- ' 

Z~ \ r;;;:-,"tk~ch IJOW "atów nap!y kt:irÓW żyta. 
nr i:i również m~ltlunki, że robo- Ta pomoc jest olbrzymia i przy 
.,, kom rolnym Państwo·wych Go czynia się w znacznym stopniu 
[..pcda:-.;t•v Rolnych śpie:;zą z po- do przy.spieszenia zbioru zbóż.
Iilocą robotnicy z fabryk„ Na te- Jc't to r'.owó:i wielkiego zrozu
r;nie P. G. I .-ów w Pytowica„h 1den a n<.~7-0f':O spo~cczeństwa, że 
r .,.~cowa10 1::11 micsz~~ańców oko musimy zebrać wszystko z pól, że 
~i-znvch w.si. iV!:a.i;tl:o\•·i. rolnemu nic wolno nam zmarnować ani 
1'l Dao::uc;la\ 'cach pJ«p;e>zyła z zie1rna z wspaniale zapowhdają
pcmocą ekipa Z'\TP z Sulejowa. cyrh się 'iegnrno::znych plonów. 
Zl'iP-owcy r5wni2ż pracowali Ws7-y::.cy, którzy doceniaią wa
w PCR w Do..,iecin8.ch, gdzi~ po- ,011o~ć należytc10 p::-z2bic~~1 żniw 

/Ifllll .\' gos.pctlar!.'tw roln.reb poi okre.l'ie pi·zednówkow~·n1, jakie 
iln1lrn 'ffu11t-0wego w ziemioplo -.:Rnotoąano w latach pciprzrcl
.l::irh iuż wi<>I" nif~nno na łamarh nirh. 

Tow. Józef • ·atka1'1ski od naj
mł0rl~zrch lat pre cm\' al w ma
.ię.tku rnlnrm Janu~zewice. OJ
rier jego brł gajowym, \Yięc nn1 
siał trzymać tak zwaną. „posył 
kę". Dlatego wn rhorlził do ro
bot>· na dnipwkę. 

l{icdy tow Józef Xatkafokl 
w~:pomi11n tamte rza!'>·. uf.mie
cha się, 

pr?"Y rhlo!1~l\iej. ChDclzilo przc
rirż o Z'lA'\\''ll'i1Ilfo\Yanic lur11w
fri mirj~kiri. !."<'1rnil·o111, lrntni
knm i inn~·rn pr:irownikom 
Jll'ZNl..::iQhiori't w przem>· .;fo\\'yrll 
tlwtat0<'Z1Jcj ilo<ri prtyln1!r)w 
Ży\·:110:-"riOWHh n-o CC'll~Ch, cdpo 
1,·iatl· j;:ir.\""ll 7.::irohlrnm war<=tw 
pr<1rl'j9c~·rh w miastach. 

:'.fin'-'lll. i c ·ic<lla robotnicze o
tnrrnaly 11iczb(?dn~ ilo~ir zhóż 
chlrho"·rrh. ~t"·orz-0110 "' te.i i 
"·flC'';ób zn pas zlrnh. któlT l'U'l.C·n1 
ze ;·h:iżcrn z irnp0rtu ze Z\Yil)z
ku r::1 r1 ?.ier·k ic::m. pok rył potr·'<'
by lm~n(};';ci nfa·Js:klcj. Cn~śeb· 

"~' nn:latnk gnrntO\\T '" zirmic
p!r. larh oil0g-rvl jr.dnorzQ:-'nir 
1·011,' ~tnhiliz:i1orn rnn m·tylrnlfi\\· 
rolnvch i n1?cci\\'rl:d,11R.1 r,'\\Lillt./ 
\\·11,·m Wl.'littnrom crn zh0;:-a 

Do,c;tarczają.r, ma.som pracu.ią.

··nn riilrha wieś umożli\\'ia ~~ale 
ż11c funkrjono,Yanic wzro·!<t - Cic;żko nam był-0, bo ciężko. 

Ale z drugiej strorn, to mr~m:t 
wy:lniności przemy.;;Ju otrzrmu- hartowali siQ. m\·śnw krzepl1 
int: \\' zamian w coraz \\'ięk-

1 
\\' sił!,' i ·,y l rrz~· J i. 7,e rrnsy Ppra

''zyrh iloolrin.ch a;rt~'lrnlv p1·ze- wirt11iwot\ri społerznei. c7.asr w 
my.;łowc, werdel i na wozy szt urz k tór\C'h nie hcdz ie, rlzie~l ;:i ró 

· · . . . . i i '· ll "·yznku .;;koncz:~ si.i;>, na-
nc, \Y)TG1hr. \'dok1rnnirzc .1 nrn- ,lnn:;i rŻa~y nowe. 
szyny rolnicze„ urzq. rl7.erna dlfl i~ir ma inż oh«zarników, n dla 
clel\lr:-·f1kacj1 i rndiofonizacji lllclzi "'>·;·o.„Jych z dworl'kich 

\ysi, k-=i1Jżk<: i gazet<:. 1·zworaków ~tancłri otworem dro 
"'p!y"r w g·ató,wc rzy w zie g-a <iwan~u spo!r. :· 7.nrf.{o. Tow. 

mioplodarh. nie w~·r7.enrn.if.l jr. '.\atlrnfr.: 1ii po '"Yz,·;ol<'niu iwn
rowa I n~dn I w un1fr,t wmvi-0-tl na k z n 1 l' r,cn ia p·ocl n tlrn gn111- m· n1 j11ż wrj\\'r".:\" lll~ ·~tk11 Ja-

!O\\ C'""O. "'ymiar tego r 'odatkn llll" 7. ::'\"irc inl·"> ~l"lY ·c·holnilc 
i ~po-:ó!1 .i<'!W ref'.lizar·ji ."fi no" h rlni <i \\'kowy. H.1'1 zcloii1Ym pn·~'.J
zanc z polityki.\ -Ohl'O'ny h:rtlncg-o wnikirm, tD''. r;': w nierllun·im r za 
i ~:1 crł11irgo rhlopn. sir 11'1 knr~ir r11n t1·;1kt-;;"o:~·stt'n„ 

~-=~-·-· _ '!..'.!!,!!_ilF.'ii'ilWWWU1111•1""' „ ... -· w ... ...,..„.J!&;;;:i ,..,,. JW:w,:nwl\W 70"( r: ie tn1 ktor ;"< ~t1 1~1a ,i :;i1 J;;u, 
Pr. trz:>ch lat"rh \\·~or:iwci p"a

\łi~ 1- Cl L I • ' r·,· nhrin111jp :ot111r,·\'' '"kf'l nr~n 7y w''I ZGl'O'tf'J~ !n.@ .@ir.~rna ~·n~tlaj@W 1i'i::>r1. a wrr. ·~ rir <J:1rrnie zocta 
W l'P."!~ ~;1 zo')o·•,ri:> - -.'1 Pl'l rr;n'·f 

$ 7 ' ::-b C·1 rrdz::):fr1 G-:i'1n' ~kó~
d:iii:-Jri 1. . . 8~.J'i1.0f.C:Tt.Q~ C'1~ OP-.k(ł" 
\V Toiot· T{r:;lo7;3:6~j :~?o+.~:1.r 
y::rc·-rą, l·0:bwlę bu.h1j 'n· w rcrr 
t'1"t„„·~e Pr(1dz~v~·. ~r~·f,flnir 1~ uruą
rh'.;::::10 obory ć···iotnic nadają si~ nn 
t ::n cel. 

V rt c -w•l·:o·c;Q k':ól 1:ir1 cz:-: i 
'31·· ·"'..d fp6~d:::ic'ni Fo'--::-fił u;,:or<'; 
... i?. 7. 1-r·..., - .... r:..1i prz.~·r;c' "'7:J, ... 7,..7.~~-u.i 
:il];; te już w dl'ill 21 r~·~ n 0:;-
1-i<i.i:)·;: z-jęło ::;vco.ic n:~.1;:;-'.l 
-;··T;y !<-t()\'/any'.l11 dl3 r.irh J:l'.:m' ~--

je ·mi''"o"·r-"y rlyrr!;;ton:m 7'2'l''l 
111 PGP. nr. fi. 

„-- Pr-:crl \YO'nn 1w~„n·,yll'"n1 

.i"''1 rl11it'.t '.'. l·; 1 r·~ i rJ ""'~" · ~'"•1i11 
tald:e. - mó" i t{l \ ·. :''1tkfl i1'°ki. 
- Let'z iak~ż hvli'I rói:ni t " F:·7 ~ '1 
tern h;i.rowało :; ę na ki:s;;-il · 

(Pil1<i' oh c;·.:i rnika , rl , :{; u r -"'lh :i~ dl~ 
Pc' s !d !..·1 h ·:,·:> j . l) :-it ,..-1 :t~

czcnif:'c'1. 

Vv zwalczaniu anali:< 'C~y:-"Tl1· 
im:odu.h Mi~dc;y inny;ni woj~;-:6·1; 
~\Vb łócl~ki". 

":i!"m ~i ';l .iCJk m~:·l c rn. 111111 m·:>
r·n IT' "i fl rlaJ:l Cl ~ !)i'P \\')'!1ikj 1 
YJ'"-'no :: iL'l kcrn·f·r i n-;<=7·mu 
lcra i"Wi i kl~"iC' ro h :1 lnir;:".i . 

N rszcz-ymy ch"'asty 

Rnpo:;zęta przez Związ;;ik Mło„ 
cbc?y Pobl-i ;j w c7crv1cu br. wal
im z nnalfobstyzmc:rn przynosi po
r 1;r~ne wyniki. Po przcprowacbcniu 
r;;jc:r~racji anaVf'b~tów pi·zr.z za
m;:-dv wo :cwćdzkic Zl\ ro 7.do;ałn 

o\]ąć i>::tc'cnicn ab chwili ohecr.rj 
pnad 1D ty;;i\:CY młodzieży i star 

No.r 1 ;~ na kur3ach p~wvacl„1 rk 
tywiśó Z}fP, studenci ZAJ'vIP-OW"Y 

\Yirom. j'łkiC' <Jbnwi<'7 l:i n;1kln
·l<t n::i rnni ;:;t;:i11n•Yi"k~ 'l~ rci~to 
rn l• le h -:- rl<.' ~i1: "!gra! 11 i " zn-
11· irś(- 7~ 11f:ini:i inki~ J' " \ l ~d':I. 
we rn•1ie y;nr(i , i nn-·1 l' ''.P rl. F:;:
i r.• jp'1-rrze wvdni11ici pr-:: rn wał 

ill :i I'nlski Litr! "'"j." 

WalkP, z chwastami m:Jżna pro
\'/adzić lrzpc§rcdnio, niszcząc je 
przei3 pblcnie plo:m, jak "również 
za pr:i;nocq, ::tarannej uprawy roli, 
wyka'.;zania chn1stów, rosr.ących 
poza polami o;:nymi itp. Tę bezpo
średnią walkę z chwastami n::ileży 
prowadzić stale i energicznie. Wal
ka ta jednak staje sisc niekiedy 
beznadziejna, a przynajmniej bar
dzo trud11a, gdy nie stosujemy po
średnich sp03obów niszczenia ch\y . 
stów, które polegają na niedopusz
czeniu w ogóle do znacznego się 
ich rcizpleniaPia. 

Tych sposobów jest kilka. Naj
ważniejsze z nich to -

przez racjonallną upra~vę roH 
ziiczona ilość nasion chwastów. Do 
stają się one doń Praz z paszą, f' 
zwlaszcza z EiaD.em. \V oborniku 
~·.v.:cżym m~siona chwastów zacho
wują :::wo.il\ żywotność. Zasilanie 
ro1i świożym obornikiem jest 
wprost obsiewaniem roli milionami 
nasion chwastów. Dopiero w obor
niku, odleżałym i rozłożonym i;;nacz 
na czętć na::;ion ginie. 

Rcgulo.cja sf':>snnlrów 1··cdnyah. 
Grunta zbyt wilgotn~, po zdrrno
waniu lub obsuszeniu ich w inny 
sposób, pozbywają się chwastów, 
wymaga.jll,cych wilgoci, a więc 
mietlicy stokłosy i innych. A wie
my dob;ze, że -chwasty te potrafią, 
nawet przy dobrej uprawie roli, w 
Jata wilgotne, całkowide zagłuszyć 
całe pola zbóż. 

Wapnowanie - wpływa na zanik 
ch•Nastów, wymagających ziemi 
nic'.)O kwaśnej. A więc skrzypu, 

:;z~w·vit1, br;;;ycy i situ. 
Najlep~:::ym jo::dm1 1~ spo:;o;Y!m pe 

<)1·cclnicj walki r. rh·Nr.Stknmi jest, 
chbrz~ ulcż~i:'!} 7iiadozmic n. r\nlc
ży mieć na wva t'.z:, że ckopo·;;c 
micsznnki riastevrne. korczon~ 11 r 
r.ie1ono, gry~rn, tatarlw, dobre ko
r:;iczyr.y, zwła:zcrn dwuletn · c. 
sprzyjają nii;~~zcniu chwa:::tów i 
rolę pozo:::bwic..ią w stanie czy
stym Natcmi:ist zbofa, zwla-":>: ~r-" 
siane po sobb na przcsiewi3k1.• 
nieudane strączlrnwc, .zbierane nn 
ziarno, rwd!{i ł11btn, seradcie , 
ogromnie przy czvni.• ;1 ::ię do z::i
chwnszczenia Toli. · 

W płodozmi:mi0 i1akży vri~c 
przedzielać zbo~a hąćlź ckopo·.vy
mi, bądź pf.~t'.lwnymi rośli;1arni. r 
poza tym upra\•1iać tylko ro:i:in:v 
pewne na danym ITTuncic. Nie bo
wiem bk nie rn chwa.szc:~a roli, ja t 
nieud" ny p'on. B. B. 

r.·zy :!h. 
Wa1lca z ano'fab~ty~mcm rozwi

!W'a f:i-; rt:!~zcgólnie intc'.1sywnie '~' 
okrc::ic pod~.imowania przez mlo- ,7, d-;i~·;1 1 lir:r- ·1 Mhi~tc;·;:-~· -- r 
u:;:1c;:; z cjo·viązai1 iip::owych. Vi P..o'nirtwP ro:;7 :i c:::'i10 r-':n'cnic 50\ 
t m C".. '>ie riii 401 kurf:'ach s<k::ii- '.: Pnil~rillilzy v1cterynaryjnyc!1, );:' ~ 
'o si~ 6.G7G a•rnL~2bctów, a zczpolo- rzy b;.>01ą czuwać 11ad st:rncrn ;-·1·:0 
wo 1.75!J o~ób. Prcw:idzone · ró·,v- \••otnym zwicrz:;,t h0:lowlanych ,. 
nicż inr y'ń·iclnnlnc. n!.'.uczrinie obj9- 1 P<J:'1ctwowych . Go~po<lar:1\•. a~J 
ło pomd JO tynęcy star;:-~ych 1 Rolnych. Szkolcmc po.nn 0 m1c 
;nh::lzb:i;y, siącc. 

Cukrownie przygotowujq się do ka~panii 
\V;} wszystkich 76 cukrowniach. 

p:::dlcr,lych C"°ntralnem11 Zarzą
dowi Pi."zcmyElu Cukrowniczego. 
trwają pro·vadzonc w szybldm t ern 
pie, k"pitalnc remont y budynków. 
m~szyn i taboru, w celn najlepsze
go WYP""~f-cnia d0 tegorocznej 
]W."11}1<1 n\ 

Doty::!hcza30FY rozwój prat 
wr-kazuje na to, że w okresie 
wszo::z~cia kampanii v·::;;yatkie cuk 
rownie będą do niej dosiat'.:cznic 
przygotowane. Jest to w niemałej 
mierze ca9ług:J, rozwijajr,ce~o si~ 
rbbrze wsp6?::awo<1n1-twa pr'"cy. 

dok,l{;d11.e czyszczenie tiasi-::nia 
siewncgó, Nasionka ,chwastów są 
przeważie bardzo drobne w porów
naniu z ziarnem siewnym. Z tych 
drobnych jednak nasionek wyra
stają dwie rośliny. To też nawet 
niewielkie (na wagę) zanieczysz- ~E:!!!!!=~•!•!'!!!!!==!!!!*!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!•""'!!-!~"~""~·!•!!!!:•~'-'łl!!!iti!!!~~~-!!•!!•~:it'UU!'.!:!~,..,..~~-~~"'~!i'™!!:!!· ~~WWW;:!!!!!!!~"'!!!=!z!'! .... ~ ... ~-!!!~&&&~~!!!Mll!l!. ~c~t!!L~4!•!!!!!!!!•!!-!!!'!-!!!~*!!!,N!:C•!•!!!!!!!!.!!!•!•!!!•~ 
czenie zboża siewnego, żachwaszcza 
pole w o wiele większym stosunku, 
niz by to wynikało rz; procentu za
nieczyszczeń. A taka np. jedna ro
ślina gorczycy potrafi wysysać po 
karm za 2-3 rośliny owsa. 

1.' at•;ożenie obornikiem rozlożo
nym. W oborniku znajduje Eię ni:; 

Roln.iku! Dla uzyskan:~ d ·re·J uprawy roll -
stosuj n.5tychmias p · zęcie żyta podorywkę 

\V ~ i :-:1:1 t~gJ r- · ~·~ u ::::-: t·1: ·~y 
·n.r ·F ',·:·, p·-z:,„"·~,·ni::; r~,~ :tnicy ro!
.„i i c

1

1~n: i . ZGf~j:1a ~~ ~i~ =~ rr~:r·()
;)ami ur1 ~ tcl:i11in p;rr ·,·;r- ... .i p~::~C'"Y 
\V \Vyp...,d~t':!.ch r:.13:ych r h::;:„Ób ~·:i·i~ 
r?-~cych, ll '"'. \l~U1 . r.t') v~~'~CJr: rcć 
nkl{tóre r;i:;. ,-lJ '.' r~-·~ ;:-- ·i :;-;i J~l:C!1:
~1'ie ora" z"z•1~'0·-.b -:i~ - t.~~11-'"' .~ . L ' .I : t ,; _„(', ,'~ - ;' '~ ..,.„ 
mk1: 11:walr- ;-n1:i znr:::z11··;~ ·r11 cho
rób z•vicrząt. 

'We wr-.cśt1. i.u br. r:z nit~rii,1 ::;;;e v1c 
~2ryna;.·ii rc;:;::i J c:·~ :o, p:: ~'.) \7 PGR. 
Będą. oni prr oo·Nn~ i;::: d facho;•:ym 
kfarunkic::.1 k~,,.,~·3y v. :::t: ··:;;.:2rii. 

==================-:_-~ __ _ 
Nowa \A./ieś 

ma światlło 
Ostatnio na t~renie po Yi"ta kut

!I0'.\1skiego zo:;tała zelektryfiko'.va
n3. Gi'Om:id:i. Nov:a Wieś, pow.:tała 
;o; parcela-cji m'ljątku, 
Jrdnoczzśnb w tejże rnie j3cowo

<:ci zelektryfikowa 10 S:r;ółdzh!~zą 
Przehvórnię O"·o-:owo-'• Var;r,ywną. 
Pmwoli to na rozpoczę::ie jC1-:.-;cze 
w tym roku masowej pr o::iukcji 
konserw i przetworów owocowych. 



str. Ił tol 

Rzeczy cie!{owe 

Masz'Yna ~~tóra chodzi pod • • 
z1em~ą 

J. V <'rn!' i Il. G. W clls przrpowie
f!iidi wirlr, wynalazkńw l!'chnicznyrh, 
któr~·ch dokonano w ostatnich czasach. 
Niedawno jednak ujrznl światło dzienne 
nowy wynalazek, o którym ani jeden 
z nich ni„ pomyślał: maszyna, która cho 
dzi pod ziemilJ, za pomorą której czło 

wiek może przeniknąć do wnętrza zi& 
tni i oglądać przekrój ziemnych warstw, 
11 tnkie oglądnć i W)•szukiwać minerały. 
Podajemy pokrótce, jakim sposobem do 
tr:edł radzi~ki inżynier Tr!'lielew do 
arzeczywi.stnienia swojej myśli . . 

Najpierw sko0Btn1ownł tylko mały do 
lwladczalny model, który był nap~dza

D)' elektrycznym motorem. świder, u
mieszczony w przodzie na grocie ma
nyny, wierci ziemię, a spirale na bo
knch maszyny odrzucajo ziemi~ na boki. 

Po kilku uwieńczonych powodzeniem 
doświadczeniach zbudował większy mo
del, którym już mógł z zew11ątrz kiero 
wai- człowiek. Ta na~zyna była już sze 
roka na 1,20 m. i długa na 5,5 m. Elek 

PA:&STWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
sta.tnie dni. widowiska śpiewno.ta

nccz,nego „Kram z piosenkami", 

TEATR KAMERALNY 
DOl\W tOŁNIERZA • 

Ł6dt, ul. Daszyńskiego S!i 

Ostatnie trzy dni komedia „Szkla.n
ka. wody" z l\fari.ą. GorczyńRką.. 

Czło'llkowie Zw. Zawodowych otny. 
mują 50 procent zniżki. 
Kasa czynna od 11 do 13 i od 15-ej. 
'l'cl. 123.02. . 

Ostatnie występy Teaiifu Kameralnego 
Od poniedziałku, dnia. 1 do końca 

Ai&rpnia codziennie o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„szczygli Za.ułek". 
Będą to ostatnie występy w Łodzi, 

po czym zespół Teatrn Kameralnego 
przenosi si~ do Wa.rszawy • . 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. Piotrko'Wllka. 94 

Dził, o godz. 19,30 „Jadzia. Wdowa." 
Ostatnie dni! 

„LUTNIA" 
Pl.OtrkOWSka 243 

o.talbni• dllll. tylko do 81 lipca wł~ 
nd.e „ROSE.MARIE", rom.a.ntyeu& o. 
peretk& w 8 a.ktaclt (7 obra.ze..ch). 

U.d?liał bieme cały zeepół ~ 
ny, chór, balet i Oll'k.iestn.. 

Bilety do n.a.bycia w kasie teatru 
od godz. 10 d.o 13 o<l godz. 17 .ej. 

-la··. l-
ADRIA - ,,Dziewczęta. z baletu" 

godz. 16, 18, 20,30 
dozwolony dla mlodziety 

BAI.TYK - „Młoda. Gwardia." 
aeria II 
godz. 171 19, 21 
dozwolony dla. młodziety 

BAJKA - „Wa.ka.cje" 
godz. 18, 20 
nri.ed<l'7JW'Olcmy dla. mlodziety 

GDYNIA - „Propm .A.kutalnogci" 
nr 33 
godz. 11, 12, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL - „Zielone la.ta." 
godz. 15,30, 18,30, 20,30 
dozwolony dla. młodzieży 

POLONIA - „Ulice. Gra.ni.crzna" 
godz. 15,30, 18, 20,30 
dozwolony od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „D7ieci z jedne
go podwórka" 
goiLz. 16, 18,• 20 
dozwolony dla. młodzieży 

ROBOTNIK - „Antoni i .AntO'Ilina" 
god.z. 16,30, 18,30; 20,30 
dozwolony dla młodzieży 

ROMA - „Vołp<nie" 
go·<k 18, 20 
niedozwolony dla. ml<><lr.ioeży 

REKORD - ,~luby kawalerskie" 
dla młodzieży god'Z, 16 
„Wiosna" 
godz 18 20 
dozwoloiiy dla młodzieźy 

STYLOWY - „Szewc Mateusz" 
dla młodzieży godz. 16, 18 i 20 

śWIT - „Oflag XXVII" 
godz. 18, 20 
d0<zwolony dla młodzieży 

TATRY _ „Pocałunek na stadionie" 
goo~ 16 18, 20 
do.;~wolon'y dla młodzieży 

TĘCZA _ „Tragiczny po§ci.g" 
godz. 17, 19, 21 
niedozw'Ollony dla młodzieży 

WISŁA - „Młoda. Gwardia" 
seria I 
god-L. 15,30, 18, 20,30 
do.zwolony dla mlodzie~y 

WŁóKNIARZ - „Młoda Gwardia" 
seria II 
godz. 15,30, 18,30, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 

\VOLNOść - „Tragiczny pościg" 
godz. 16 18, 20 
niedozwÓJony dla mlodzieży 

ZACHĘTA - ,C:uie kłamie" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony od lat 16 

!IWZA - „Wołga! Wołga"! 
god1~ 18, 20 
dozwolony dlt. mlo<l.zieżv 

lt')cmy prąrł, który ję po•nwnł, był do
Elnrczany kuhlem. Ta pod demlą cho
dz:,ica maszyna osiągnęła w normalnie 
grtej zil'mi 10 metrów na godzinę. 

Eukaliptus osusza bagna 
Osuszenie bagien kolchidzkich odby

wa się nie tylko drogo prac lrygaeyj. 
nvrh, lerz również przy pomocy eadze
nia drzew eukaliptusowych. Drzewo to, 
przywie-zione • Australii, p011iada endo
wną włdciwo&ć: tam, ~dzłe ro4nłe euka 
liptus, mikajo ł wyeychajQ bagnL 

Ale eukaliptu1 jest cenny nie tylko 
jako żywa pompa. Ogromne drzewa, 
doehodzoee w ewej ojczyźnie do 120 
metrów wysoko~ci, posiadaj4 tward4 ma 
1ę drzewnę 1 trud11ofoią ulegając4 gni
ciu. Eukaliptus używany jest na pod
kłnrły kolejowe, słupy tettgraficzne, 
belki do bndowy moqtów. Podkłady ko 
lejowe z drzewa eukaliptusowego, leżąc 
w ziemi w ciągu 25 lat, nie tracą swoich 
wła§ciwości i wy!!'lądają tak. juk gdyby 
dopiero co położono je pod szyny. 
Olejek ett>ryrzny w wielkiej ilości zawar 
ty w liściach eukaliptusowych jest nie
zhędny w m~rlycynie. Zapnclm eukalip 
tusu nie znosi komar malaryjny, 

W Gruzji jest już 7 milionów euka
liptusów. Przed końcem 1950 r. ilość 
ta wzrofoie do 28 milionów. 

Jak wygląda błyskawica 
Powszechnie panuje przekonanie, te 

hłyskawica ma formę świetlnego zygza
ka. Tymczasem w rzeczywistości błys
kawica wygląda zupełnie inaczej. Iskra 
elektryczna rnwsze biegnie w kierunku 
prostym, czy to między chmurami, ezy 
o<l chmur ku ?.iemi. W wypadku, kiedy 
rłroga iskry jest bardzo długa, a bywa 
ją błyskawice o długości 18 kilometrów, 
pr7ybiera ona formę łuku. 

Uśmiechnij się 
W GORACH 

. .. 

- Dopiero przy tym wodospadzie 
przypomniałam sobie że nie zakrę
~iliśmy w domu kra~u od wody! 
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lnipreza ąodna podziwu 

Liczna 
, · Porażka C D KA (Moskwa) 

i doborowa obsad a m~ (~~fy=) :;d~~::r.ki1:': 
m1stn:o1two ZSRR m1ej1cowa drułyna 

tegorocznych· Mistrzostw Polski w lekk1eiatletyce Pań r~:r8~~!) l~~~:w:~~:i8!:k~~~ 
Lista .r;głOszeń zawodnL- k d (1• za__...„ntcz-'-), Lechia - i 1 ani „, 1 ó ka dl.a goepodany padła w płerwueJ 

j bil ~e o „ w-u ~ st OaOW a prz;~"'"i.I eg w, a !' połowie gry. 
b~ ~wych mJstrzOstw k~ Gdańsk (9), Gedanla - Gdańsk Dodz. 9ej ellml..nacje w 'vch ke>n W drugim mecsu młstrzow1k.im , Spar 

ecy P'Olskł w lekkiej atlety.. (9) t Kolejarz - Toruń (1'). kuren.cjach, w których obsada tak" (Moskwa) pokonał "Dynamo"' (Ki· 
~~~ałja Jut ~nł~a. Jak sit Mnłef llCZille, ale doborowe są ze 1aH szczególnie liczna. \11/łaści- jów) S :O. Spotkanie to odbyło ai~ na 

8 z!..iemy, ód'Zkl Okrtgo. spOły Pogoni Katowickiej (6), we otwarcie zawOdów, ujęte w stadionie moskiewskiego „Dynamo" w„ 
!'Y ązek Lekkoatletyczny Czarnych - Wrocław (6), SpóJ· ramy bardzo uroczyste, nast3pi he•· 50.000 widzów. 
1est. W posiadaniu zgłoszeń 21 ni - Grudziądz (5), Marymontu w sobotę 30 o godzinie '16. za. Na czele teheli roz(l:rywek znajduje 

::-uzrn z całej Polski Lódź I Pa- - Warszawa (6) i Pioniera - kończenie mistrzostw w niedzie się nadal „Dynamo" (Moskwa), które 
an .ce reprezentowane sę w te) Szczecin (6). LZS Żurawica wy. Ję dn. 31 lipca o godz. 16. w 19 graćh zdobyło 32 pkt. 

liczbie przez 5 klubów. Ogólna stąpl z 11 zawodniczkami, W czasle swego pobytu w Lo
liczba uczestniczek mistrzostw W mistrzosłwach oł)owi~zuje dzl zamiejscowe "zawodniczki za 
przekracza HO Osób, w tym :. punktacja zespołowa. Poszcze. proszone zostanę do jednego z 
Okręgu łódzkiego - 25 zawOdni gólne miejsca, zdobyte "'' fina- teatrów łódzkich, zwiedzą zakła 
czek. Sp<>śród 24 drużyn szcze. łach każdej konkurencji lJUUk· dy przemysłowe 1 ZOO, wresz~ie 
gól

1
ne zainteresowanie wzbudza towane sę. 13, 8, 5, 3, 2, 1, a w wezmą udział w uroczvstej aka 

eh opskf zespół LZS żnraWica biegach sztafetowyc.iJ. - podw.ój demii jubileuszowej LOZLA, w 
z Okręgu rzeszo-wskiego. Pierw- nie. sobotę dn. 30 lipca w sali Miej. 

s~. raz w ~zi~jach polskiej lł)k Już w dniu dziste,slym zf ah skiej Rady NarOdOwej o godz. 
k1e1 ·atletyki biorą udztał w mi- do Lodzi wszvstkie zamiejscOwe 19,15. • 
sh.-zo~twach Polski chłopki. Jest r.awodniczJd I zakwatero\vane Reasumując mistrzostwa 
to wielka zdobycz sportu POiski zostaną w hotelu „FoJonia" lN lekkoatletyczne Polski otrzyma
Ludowej, Obejmującego najszer ~Ob01ę na stadionie ŁKS- Włók- ił oprawę godnO, jubileuszu 
sze masy. Należv podkreślić, że nlarz o godz, 8-ej rano odbędę 25-lecia LOZLA. 
dziewczęta z LZS Żurawica w 
ubiegło niedzielę wygrały w 
Warszawie sztafetę na trasie 
W-Z, bją.c rntynOwane zespoły 
stołeczne. Wspaniała impreza 
lekkoatletyczna, jakę będę nie
w~tpliwie kobiece mistrzostwa 
Polski, przyniesie zażartą walkę 
o prymat w polskiej lekkiej 
atletyce. Z liczby 24 drużyn kin 
bowych najliczuief wystl)pią; 
Wisła-Kraków (11 zawodni
czek), ZwiązkOwiec - Kraków 

Kolo sportowe 
przy ~.Z.P.O. 

• Z&Tl':ęd Koła Sportowego przy l..ódz_ 
kich Zakładach Przemysłu Odzieżowe_ 
g~ w I.odzi, r' Dra. Sterlinga 26, za_ 
wiadamia, że w dniu 30. 7. 1949 r., to 
znaczy w sobot~ o godz. 14-ej w loka_ 
l~ świetlie.y tychże Zakłacłów o<lbęclzie 
s1~ zebranie konstytucyjne Koła Spor_ 
towego, 
Obecno~~ wszystkich członków obo_· 

wiązkowa. 

Wystawa 

pamiątek \Vioślarskich 
w Poznaniu 

Nowe rekordy ZSRR 
Na zawoilach zorganizowanych z oka I mistrza Europy był wynik 175 kg w 

zji święta Floty Radzieckiej, mistrz Eu- podrzucie oburącz. Rezultat ten jest 
ropy i ZSRR wagi ciężkiej Kuczenko o l kg lepszy od dawnego rekordu. 
ustanowił trzy nowe rekordy w podno- * • * 
szPniu ciężarów. Doskonałe wyniki uzyskali również 

W wypychaniu oburącz Kuczenko uzy wojsko'!'.i pływacy radzieccy, którzy usta 
skał 142,6 kg poprawiając dawny re- nowili trzy nowe rekordy Armii. I tak 
k,,rd o 0,5 kg. Kokorina przepłynęła 100 m st. mod. 

W trójboju olimpijskim., obejmuj,. w czasie l :27,8, Skripczenkow wygrał 

cym rwa11ie, wypychanie i podrzut osiąg 400 m. w tym eamym etylu w 6:24,2 a 
nął łącznie 447,5 kg (w rwaniu 135 kp;, sztafeta 4x200 m stylem klasycznym w 
wypychanie 140 kg, podrzut 172,5 kg). składzie Jakimowski, Atamasjew, Beteh 
Trzecim rekordem ustanowionym przez tl'r, Szuleszko uzyskała czas 11 :33,3. 

Na trasie sztafety ZMP 

Mistrzostwa Europy 
w hoke?u na traw;e 
Z końcem tego miesiąca upływa ter· 

min zgłoszeń do mistr'zostw Europy w 
hok"ju na trawie, które odh.ęd11 ~ię w 
Pradze w czasie 1-4 września. Dotv1·h· 
C7a~ udział w zawodach zgłosiły: Pols
ka, Austria, Włochy, Izrael i Czerho,ło 
wacja. Ponadto spoilzil'wany jest start 
reprl'zentacjł.: Węgier, Francji, Hnlan
dii, Szwajcarii i Egiptu. 

Organizatorzy projektuję rozegranie 
finałow·ego spotkania mistl'Zostw jako 
przedmecz mięflz~'narodowego meczu 
piłkarokiego Buł(l:aria-Czerhosłowar.ja, 
który ma się odbyć 4 września w Pra
dze. 

,,Górnik-Rvmer" 
„Gwardia-Wisła" 
(Zakopane) 4 : 3 

-
Na stadionie w Zakopanem o.łby! ~ię 

mecz piłki nożnd między kluhcm ~por 
towym „Górnik-Rymer" ?. Ryhnika, a 
KS „Gwardia-Wisła" (Zakopane), za
kończony zwycięstwem drużyny ~ląskiej 
4:3 (2:0). 

„levski" mistrzem Bułaarii 
w piłce nożne1 

.Mistrzostwa piłkarAkie Bułgarii w pił 
<'e nożnej, w których uczestniczyło ] O 
11a.ilepszych drużyn 1 

krajowych, przynio 
sły tytuł mistrzowski na rok 194849 dru 

. żynie „Levski" (Sofia) 33 pkt. r1rzed 
druży11ę Centralnego Domu Armii Ludo 
wcj (CDNV) - 24 pkt. i „Lokomotiv" 
- 21 pkt. 

---~------ ---

i&1DiW![ł)~ 
I 12.04 Wiadom. pcłudn. oraz Jlr7.egl. 

Na przystani TW „Polonia" (Poz_ 
nan) zorganizowana została wvstawa 
pami!j.tek wioślarsldch. Do jerl~ych z 
najefektowniPjszyr.h stoisk zalirz.vc~ na 
leży stoisko 'l'W „Polonia''. Li1·z~c nn_ 
?rody w postaci pucha i ów, clyplom '.iv; 
1 żetonów, świadczą wymownie o ;,y_ 
wotnośei „Polonii'', zalożonej w roku 
1921. Na uwagę za~ługuje piNw~zy 
sztandar klubowy, który w cza~ic okn_ 
pacji przechowywany hył przez preze_ 
Ra klubu, Koniecznego. 

I pm,~· ~lol. 1~.~0 ,\n<lycJa dla 1Vsi 
,,,. 1'.!,:;o .. Na •'·"o.i,k:i nutę·• J:l,20 ::;k,·1.~·n 

lei PCI\: 1:1,:rn ?lfnzyka eh arlnwa, 
i 1-t.0() ,,Up"" iP='ć o (!hop nic" (:.!:.!). 

1 t,l:"i .. :imier•' i dz1ewczyna'' _ ~ll"ar 
tet 11-moll l•'r. i-;„hu!ierta, 14.50 (L) 

Stoiska innych klnhów Rą znnrzni~ 
RkromniejRzo. Posiadają. jcclnak w 
swym ·zhiorze kilka cenny<:h ungród z 
czasów po"oj,.,nnych. 

' 

1 

Ko1111111ikaty J-t,;);) (Ll K1>ndrans rnelo 
dii taneczn1·ch, 15.10 <L) Kalenda-

Entuej~styczn!e w;tano rirzebiegająca ~tafety, niosące meldunki do Stolicy.' rz~·k ;mpi:cz, '~10 rtoi~-y~h. 1.i.]:i (t,) 
,\ltl :dr,o~Cl lori.~\- P, ];>.~., (LI In.lor. 

1 111<1~je J;).30 ~krz~·nka te•hn'!'l11a, 
ł 'i i:; ~ln7yka rou.:\'.'kr wa. Hi.O.i ... IP. 

n .l'.'llrt'"-"· Hi.Li Skrzn1ka ['[\"0. 
1li.~O (L) illelnrlir li:d„~·e Xnrc·1ló1v 

Pił!{arze noznaiiSLY . !.:\\i~zku H:11!li1•eki1"~" l1i,.~O (Lt .Tr:\ 
_, 'a \\'--Z". 17.00 I D::tcnnik popo ud. 

na obozach kondycyinych n:owy, 17 l:i ,,Kn11(•1·r1 r11a pr nrl1 \~-
Poznańskie drużyn! ligowe „Kole_ nibłs prne.v". l~.00 .,)larynnrze ra. 

jarz" i „Warta", korz~·stając z przer.. dziert·Y". 1 \l;; Prz1';.:l~d pra,-y 1t.:łu. 
wy w rozgrywkach mistrzowshich zor cl z it:-i.O\\'Cj. 1 S,:!O •· \\' rytrni.: I~ nec z. 
ganizowały obozy kondycyjne. „K~le_ ny11t". 13.00 II DZiennik pcpc~i.:dn -i;y 
. " l!l.J.i „P~roz•na\\'ia.1·rn~·" 10.~0 Arii· o-
Jarz zgrupował swych za"·odnik6w 

C 
. p1·r1)\YC - · T1anst11 s.h z Bu·lapl'-7.tu. 

w zerw1eńsku, g<hie pod kiPrunkiPm :_o.on .. Co:-·u tiaro" au e " r dzu: r"' 
trenera lloetschera przyg'oto"·u,je si~ ( 
d d 

. . 'ć 1,1.) :liu :.»ka, ::O.~(J Konl'ert '~ mlon1. 
o rugieJ runt:; roz;.:rywPk ligow>. r.h. I ,•,'.:!\' 11111r· ~, r·„]ziPr-11 •'.i 21 O.) DZiCil. 

Piłkarze ligow<'j drużyny .,Zwi:izko_ nik w:~...-;;;rny :? 1,-tO ,.lhlc!i •i nu 
wiec_ Warta~' wyjechali na lLrluiowy ~1 1 •kl\ ,.„ :!.!.Oil (L .:·,)dza k:1 lllU/\"cz 

obóz kondycyjny do L!lgowa (Ziemia na". ~~.~.; °(L' „F;m'~rfo Archimcrl„:a" 
Lubuska). Trenerem warciarzy je~t '.l:.! .>s ( L) Omów . prn)(r. I k. na .iu: ro, 
śmiglak. Obóz trwa~ będzie do 6_go 23,00 Ostatnie wfad<'mości, :2:J.l () Kon. 

I 
sierpnia, po czym drużyna wyjedzie do J cert sh·nn~·l"h ,olistów. :i:.l . .iO Progrttm 
Krakowa, gdzie rozegra mecz z „era_ na jutro, ?·lJlO Z·•kr)ńc 1 t>ni<', ~urh·eji i 
covią.''. Na zdjfCiu moment startu 1>r.afety do ostatniego etapu Łódź - W:i.rszawa. Hymn. 

„„„111Cm1„m1111ma11111111111„„„ ... IKl„„llil!llllllml„„m!ll„„„1111„„„„ ... „„llilill„Dll„llllllmlllmll„Ellll:lllm„lllll„„„„„ ... „_.„lli!Sllm„llllm..m:im&&1111:~c4tMlllUIRlmlJl*Dm„C·a'llilE2""1!"li!!llli1!~~ 
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Daleko od Moskw~ . 
Weszli do domku na górze, zbudówanego z nieciosa

nych bierwion, który stał mocno zazębiony o skalisty 
cypel. Śnieg nie trzymał się gołych ścian smaganych 
wichrem. 

W domu pełno było ludzi, którzy leżeli na prytzach, 
siedzeli i stali odwróceni do rozżarzonego pieca. Pło
mień w palenisku wydawał się jaśniejszy od dzienne
go światła, które ledwie sączyło się przez dwa zakop
cone okienka. Czerwone odblaski tańczyły na twa
rzach. Szary machorkowy dym wisiał warstwami w po
wietrzu. . 

Batmanow i Filimonow przecisnęli się do pieca. Wa
syli Maksymowicz zdjął czapkę. 

- Palicie? - spytał po długim milczeniu. 
- Dziękujemy za machorkę i tytoń, towarzyszu 

Batmanow. Stęskniliśmy się po tym - odpowiedział 
najbliżej si edzący rosły chłop o dobrodusznej, szerokiej 
twarzy . .:_ A za radosną wieść o Moskwie dziękujemy, 
gdyż po prostu odżyliśmy. 

- Jesteście szoferem? Wasze nazwisko? 
- Remn!ew! Jestem szoferem i traktorzystą. Ale 

nie mam ładunku, ani traktora. 
- Czy długo macie zamiar puszcz<ić dvm i grzać się 

przy piecu? 
- Bo co? 
- Pora już zacząć zarabiać na chleb. Mówicie, że 

przyniosłem wam radosnit wieść. Ale wygląda, że przy
jęliście ją tylko do wiadomości. 

- Nie z własnej woli siedzimy przy piecu. Kilku 
posłano nad ranem po wodę i drzewo. dla nas na ra
zie pracy nie ma. 

- Nie znalazła się dla was ·praca? - zdziwił się 
Batmanow i spojrzał na Filimonowa. - To ciekawe! 
Proszę przyjąć do wiadomości, że od jutra ja osobiście 
będę sprzedawał chleb. Żeby tylko nie potrzeba było 
niektórym zamienić pracownicze kartki na rodzinne. -
Zart był wypowiedziany z gniewem. 

- Cóż mamy robić, jeśli nie mamy dróg i nie pręd
ko będą. Wielu z nas pos~ada -traktory i maszyny 
w tajdze - mówił Remniew, przemawiając jak gdyby 
,..,. zastępstwie wszystkich. 

- To znaczy, zrób nam wuju drogę, podaj nam wu
ju maszyny, puść motory, a wtedy pojedziecie? Czy 
Smorczkow jest tutaj? 

Smorczkow wyszedł z kąta. Wyglądał zupełnie ina
czej: był czysto ubrany i ogolony. 

- Dlaczego nie opowied~ialeś im, w jaki sposób po
znaliśmy się wczoraj. Zdaje mi si~, że nawet dałeś sło
wo: „Nawet nie trzeba będzie podganial:". - Sprawa 
drogi znajduje się rzeczywiście w ślepym zaułku -
cicho odezwał się Smorczkow . . Już od rana rozprawia
my na w.;zystkie strony o pracy. Byliśmy u starego na
czelnika punktu - lecz ten tylko ręką machnął, nowy 
zaś zaproponował usuwanie śniegu. ,.Zaczekajcie dzie11, 
ciwa, niech się zorientuję" ... Mam duże wątpliwości, jak 
to będzie z drogą przez cieśninę. Lód jest jeszcze cien
ki i mt>że oderwać się od brzegu, to zdarza się tutaj rok 

• 

rocznie. Więc czy nie lepiej dać spokój z cieśn'n<i i za
cząć oczyszczać drogę na lądzie? 

- Ta,k to już można nazwać rozmową do rzc ,~zv! 
- przytaknął B!:ltmanow. - Ale ty Smorczkow, mów 
głośniej! Możemy v\'spólnie cbmyśleć. jak usunąć prze
szkody. Terro wl;::fo;e chcę od W'1S. Oczyvviśc e można 
siedząc ze złożonymi rękoma i czekać aż zarząd powie 
ostatnie slowo: „Oni lepiej \viec.i;,:ą, wszak czytają ga
zety". I uważać - że w ten sposób jest wszystko w po
rządku. tle dla mnie taka uc7ciwość ma niewłaściwy 
sens. Z taką uczciwośc1 a to tak wy141:ida: ucieszyliście 
się ze zwycięstwa pod Moskwą i uspokoiliście się. Zdo
byliście gdzieś drzcw,1 1 grzejecie s ę pn:.Y piecu 

- Słusznie, toYvarzyszu Batmanow! Sprawcie nam 
gorącą łaźnię - już oddawna tęsknimy za pracą! -
zawołał Remniew. 

- Sprawdzimy lód na cieśn:nie - ciągnął Batma
now. - Przypuszczam, że nie jest tak źle. jak gadają. 
I będziecie sami budować drogę. Oczy.wiście nie sami, 
lecz z calym punktem. Na budowę zaś daję n;e wi~cej, 
j<.ik dwa dni czasu. Czy to wystarczy, towarzyszu Fi
l!monow? 

- Damy sobie radę - potwierdził Filimonow, który 
jeszcze przed godziną wątpił, czy uda si ę w ciągu tygo-
dnia przek.opać drogę. · 

Jeszcze teraz nie by1'opewien, czy się uda, ale Bat
rranow i s zoferzy patrzyli na niego w ten sposób, że 
już nie mógł się cofnąć, tak że powtórzył tylko: 

Doskonale damy sobie radę. - I wypowiedziaw.szy 
te słowa, zro7umiał że nie pozostało nic innego, jak 
dać sobie radę. 
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